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Najeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rocznik XXXVII 


8 złotych 


wychadzi oodziannie rana 
z wyjąlkiem poniad: 
1 dni poświątacznych 


Konta PKO Kraków 400.870 


Niebywała okazja na święta! 


Nadszedł wielki transport znakomitych win 
węgierskich w cenie od 4 zł. za butelkę 


„AMBROZJA” 


WINIARNIA i RESTAURACJA 
Florjańska 47, tei. 1759 


WIKTOR MARSZAŁEK, długoletni pracownik 
w firmie Fr. Trzaska w Zakopanem. 


Przedświąteczne 
nastroje 


Gdyby ktoś z ruchu ulicznego, z tłoku w skle- 
pach. z masowego zakupywanią chcial sądzić o 
lem. jak nam się powodzi, popelniłby gruby bląd. 
Jest już u nas regula. a może natura narodowa, 
że święta staja się okazją do wydatkowania po- 
nad możność i potrzebę, W ten sposób Święta, 
dla klasy roboinkczej wypoczynek po ciągłej pra- 
zy, zatracają swój chrakter, stając się okazją do 
dadmiernego iedyenia i picia z mniej przyjemnem: | 
iego skutkami. 

A tymczasem życie idzie swoim trybem. nie I 
owiądając się na przerwanie normalnego stahu rze- | 
czy przez nienormalne zachowanie sie na i przez j 
święla. Znamy ten nastrój. który określa nasze | 
„narodowe“ przysłowie: zastaw się a pastaw się. 
Najbiedniejszy .człowiek, taki skazany na Życie<z 
zasiłku dła bezrobotnego aibo i bez tego zastiku 
uczułby się jeszcze bardziej nieszczęśliwym, g1y- 
by nie mógł sprawić choinki z wszystkiemi przy 
należnościami, wśród których odpowiednia porcja 
trunkowości gra njenaimniejszą rolę. 

Przypominamy sobie słynne „ozonk 
sach wojny i w pierwszych latach powojenn 
kiedy ludzie na mrozie i słocie wystawa} godzi- ; 
nami dla zdobycia jakiegoś marnego środka ży- 
wności. To był i wszyscy ta odczuwali jako przy- 
mus; bylo to jedno z najgorszych nasiępstw woj- 
ny. ogólnie znienawidzone i przeklinane. A dziś | 
kto każe ludziom stawać w ogonku dla nabycia | 


zapasów świątecznych? A przecież stąwają. bo 
jakżeby slę wyglądało wobec sąsiadów, znajo- 
mych, wobec „całej ulicy". gdyby Się zrobiło g- 
hoższe święta, zdyby nie było tylu zbytecznych 
a mzecież za konieczne uznanych rzeczy! 

Toteż w tych dniach nastrój ogólny ulega zmia- 
nic, Jak można narzekać na biedę. na ciężkie cza- i 


Dekret sądowy wchodzi w życie 


Cóż z tego, że Sejm znaczną większością nchwa- 
lit odroczenie na rok wejścia w ie dekretu © 
zmianie ustroju sądowego? Rząd. jak zapowie- 
dział p. minister Car, przecież w dniu 1 sty- 
cznia 1929 zarnianuje oficerów sędziami i w ten 
sposób — jak z radością pisze „Kurierek" — stwo- 
rzy fakt dokomńany. którego późniejsza noweliza- 
cja dekretu zmienić nie poiraf. Oficerowic — sę- 
dzyowie będą mieli „nabyte prawa”, ktyyych nie 
będzie można im odebrać. 

Cóż z tego. że na ostatniem posiedzeniu Senatu 
zapowiedziano wniosek, aby Serat odbył jeszcze 
przed Nowym Rokiem posiedzenie dla zawotowa- 
nia ustawy przez Sejm uchwalonej? Marszałek Se- 
natu skorzystał z tej zapowiedzi, aby zamknąć go- 
siedzenie przed zgłoszeniem wniosku, następne za- 
powiedział na 12 stycznia, kiedy dekret już będzie 
działał. 

Cóż z tego. że dotychczas nie wydano rozporzą- 
dzeft wykonawczych do dekretu tak, że prezesi są- 
dów nie mają wytycznych, jak organizację prze- 
prowadzić? Pisma sanacyjme zapowiadają, że Toz- 
porządzenia wykonawcze wyjdą „na czas” ti. 
przed 1 stycznia. zaś ich przestudjowanie — kto- 
by o to dbał? Od tego są sędziowie. aby w lot 
pojeli intencje ustawodawey i co ważniejsze w ich 
duchu nowe urzędowanie rozpoczeli. 

Ot mamy klasyczny przykład, jakie u nas jest 
mawdziwe „scjmowładziwo!* Stjia sobie uchwa- 
la. a rząd do tej uclrwały nić stosuje slo. - Seim 
niedwuznacznie wyrazi! zapatrywamie, że nie zga- 
dza się na io, oo rząd jako jego pelnomoonik zro- 


, bił, rzad przechodz nad lem da porządku dzien- 


nego. 

Jeżeli szimowladztwo ma być tą klęską, która 
zagraża by i państwa, jak nazwać to rządo- 
władztwo, kłóre stawia siebie ponad ciało ustawa- 


dawcze w rzeczach, klóre niewątpliwie do jego 


| kompetencji nie należą. O duch knnstytucji chodzi, 
|a ten w tym wypadku przemówił tak jasno. że 
trzeba rzeczywiście tego rieposzanowania, jakie 
| rząd ciągle okazuje, aby się uczepić formalności 
| iz nich dedukować to prawa do nieposzanowamia. 
| Chodzi o czas — z przekąsem piszą pisma sa- 
| nacykie, a rząd na czasie wygrał. Misternie to 
| ztoblono, aby unicestwić wolę Seimi: na sesiji 
wiosennej nie dopuszczono do obrad nad dekre- 
tem, a w sesji jesiennej udarenmiono pospieszne 
md nim prace, aż przeciągnięto do ieryj świątecz- 
mych i klamka zapadła. Niechże teraz ktoś powie. 
| że Sejm winien, kiedy cały przebieg sprawy wska- 
zuje jasno, Że gra była ukartowana w tym sen- 
sie, aby Sejm mie miał czasu nietyłko ha uchwałę 
ale i na dokonanie dziela na wypadek kontrąwer- 
sji z Senatem. 

Nauczony doświadczeniem z czasów dyskusji i 
uchwały mad dekretem prasowym, Sekn wybral 
immą formę zrobienia użytku z prawa kontroli dc- 
kretów na podstawie pełnomocnictw z r. 1926 wy- 
danych. Proste odrzucemie dekretu sądowego by- 
loby bezcelowe, ponieważ rząd raz już udarermii 
tę formę wykonania prawa sejmowego, zresztą 
Seim — co zresztą z dyskusji wyrłka — nie miał 
wcałe zamiaru uniemożliwić nową orzanizacię są- 
dowmictwa, chcial tyłko nadać jej formy konsty- 

' tucyjne i dlafega wszedł na drozc nowelizacji de- 
kretu. | ża najłagodmiejsza barma wyrażenia swej 
wofi została onacznie wyzyskana przez Tząd i pa- 
wmagające mu jedyne stronnictwa. 

Dziwny to zaiste sposób ókazywania czynem 
chęci do współpracy. za którą słowami tak piękrke 
się przemawia. Już choćby kurluazia wymagala, 
aby nie podepiać tak niedwuznacznie tego, co Sejm 
duga pracą zrobił. Tymczasem to właśnie się no- 
bi, — jak wobec tego roziwnieć kilkakrotne zape- 

+ wnikania p. Bartla? w 


ZE ZEZZZZZZZZIZZZZZZZZZZZZZĄ, 
>> 


sy, kiedy się na dwa dni świąt wyda całatygod- 
niowy zarobek, a czasem i więcej niż się po 


+ da? Ktoby się liczył z groszem czy nawet złotym | 


w tak pięknym czasie, kiedy i bez obrazy Boskie 
zabawić się można, kiedy wszystko, co żyje, Ma 
obowiązek odczuwać 
nego przez cały rok: włedy nietylko można, aie. 


ma się wprost obowiazek narzekać i psioczyć na | 


arde serca pracodawców i na 
- to należy do codzien- 


ciężkie czasy, na t 
chciwych zysku kupców 


nego repertuaru wszystkich rozmów nietylko kut- | 


mosztk, ale i rozumiejących położenie ludzi. 

Na dwa dni przed świętami i na dwa dni świąt 
nastroje radykalnie 
i o kr 


ten na święła musi tnieć strucle; kto przez cały 
rok z musu czy z dobrej woli nie pije i nie pali 
a przynalmniej ogranicza się. ten we święta po- 


okazywać radość? Co in- , 


się zmieniają. siahą bowiem ; 
dej pamieci jest nalura ludzka, Dla kogo 
w dzień powszedni clleb jest czasem luksusem, | 


w roku“. Fak postępując, zatracamy — nikt nie 
iest wolny od tego grzechu — powoli właściwe 
pojęcie i znaczenie święta i dla tych, którzy uwa- 
żają je za obrzęd religijny i dla tych, którzy w1- 
| dzą w nich mądry Środek do zapewnienia ludziom 
pracy wypoczynku; ze święta Bożego czy ludz- 
| kiego robi się jarmark z jego zmanemi następstwa- 

mi; nie można bowiem odróżniać sie, nle można 
narązić się na obgadywanie... 

Tymczasem święta mijają 1 wraca się do szarej, 
smutnej rzeczywistości. Ciężka zima nawiedziła. 
| robiąc życie robotnika jeszcze mniej znośnem niz 

ono jest normalnie; wraca codzienna troska 
o chleb, zaczyna się znowu przepychanie się łok- 

ciami dla uzyskania jakiegoś zarobku. Prędko 
przemija nastrój świąteczny, zaczyna się nastról 
rozpaczy i nieustanna walka — oto prysły bańki 
mydlane, które tworzono „przy oplatku"; które 
obiecywana sobie 1 innym w wyniki! różowego, 


zwala sobie na te zbytki. bo to przecież „raz tylko 1 świątecznego humoru. 


+... 


Dobre, tanie towary świąteczne 


Robotniczej Spółdzielni Spożywców „PROLETARJAT" 


Podgórze, Lwowska 2 
Krakowska 58 

Borek Fałęcki, 
Rakowice 


ul. Długa A 

Krowodrza, Mazowiecka 253 
Kazimierza Wielklego 85 
Prądnik Czerwony 
Gradzka 65 


Zakrzówek, Twardowskiego 41 
Dębniki, Madalińskiego 12 
Woln Duchacka 

Zwierzyniecka 20. 
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WARTOŚCIOWE PODARKI NA GWIAZDKĘ! 


Sygnety, Pierścionki, Zegarki, Paplerośnice, Srebra graz wszelkie wyroby jutlierskie ga 


POLECA NA.TA E EMIL GOLDWASSER, Kraków, Grodzka 


Rozdźwięki przedświąteczne 


Bójki w Betleem. — | wioska artylerja pobłogosiawiona 


Niebardzo budującą dla zbożnych dusz opowieść 
z Betleem — właśnie przed świętami Bożego Na- 
radzenia — podaje swoim czytelnikom „Głos Na- 
rodu“, drukując kartki z pielgrzymki księdza Jó- 
zefa Archutowskiego. 

Jakże tam w miejscu, gdzie ulrzał światło dzien- 
ne Chrystus wspólżyją jezo wyznawcy? Jak u 
źródła przykazań o miłości bllźniego zachowują 
się ci, którzy doń dostęp mają? .... 

Nad miejscem, uchodzącem tradycjonatnie za 
to, gdzie się Chrystus urodził wznosi sią świąty- 
nia — widownia... ciągiych zawistnych walk po- 
między katolikami i prawosławnymi. Ksiądz Ar- 
chutowski tak opisuje tę rywalizacię nie tylka wy- 
znań, lecz nawet narodawości, W dawnych cza- 
sach Bazylika była w ręku OO Franciszkanów, 
zatem zakonu katolickiego. W .. 1757 zastali Fran- 
ciszkanie przemocą wyrzuceni przez Greków. Pra- 
waslawni Grecy powyrzucali oltarze katolickie... 
W r. 1810 wtargnęli do bazyliki Ormianie ! ode- 
brali Grekom lewą część chóru, skąd nie dall się 
już wyrugować. W formach, w jakich ujawnia się 
brutalna koukurencja | chęć wyłącznego panowa- 
nla, wyrażała się tu cześć — dla glosiciela wszech- 
ludzkiej miłości... 

Gdy „panowanie“ dostało się do rąk greckich, 
kałolicy — plsze ks. Archutowski — 

„przez dlugi czas nie byli wcale dopuszcze- 
ni do Bazyllki. Nienawiść da nich byla tak 
wielka, że ukazanie się Franciszkanina w Ba- 
zyllce spotykalo się z wymyślaniami, a niejc- 
dnokrotnie z pobiciem, W 1873 r. stoczona w 
Bazylice formalną bitwę, podczas której pora- 
niono pięciu zakonników iacińskich, w dwa- 
dzieścia lat potem świątynia była świadkiem 
nawet zabójstwa jednego Franciszkanina, z 


niedawno jeszcze (styczeń 1928 r.) pobito i. 


poraniono jednego brata franciszkańskiego". 

A rezujtat takiego zachowania się wiernych róż- 
uych obrządków?... Ks. Archutowski pisze dalej: 

„Odwróciwszy się od Groty Narodzenia — 
ulrzałem policjanta w czapce na glowie, sie- 
dzącego pod ścianą 1 przy świetle świecy 
czytającego książkę. Tak, od roku 1873, w któ 
rym Qrecy stoczyli lormalna bitwę z Fran- 
clszkanami, stale w Grocie stal dawniej żoł- 
norz turecki, teraz stol poilcjani (wygląd miał 
żydowski), który czuwa nad porządkiem | ła- 
godzi spory, jakie często w takiej atmosferze 
naprężonej wybuchają. Możnaby spokolsie 
przejść kolo policjanta, ale sam iukt obecno- 
ścr stróża bezpieczeństwa w Grocle, a przy- 
tem inowiercy-muzułmanina lub żyda, powi- 
nien być ogromnym wyrzutem, dotkliwym 
policzkiem dla tych, co konieczność jego tu 
obecności wywołali”. 

Nic więcej me ma tu ksiądz Archntowski do po- 
wiedzemia — jak tylko przycinek pod adresem pra- 
wosławnych, że oni powodują, iż wybryki chrze- 
ścijańskie musi w tem miejscu nawet — poskra- 
miać policja, Ba nawet musi czuwać stale policjant. 

. +. 

Jeden z dzienników poznańskich podając ilu- 
strację, przedstawiającą „poświęcenie właskleza 
sztandaru artylerii", zaopatrzył ten obrazek nastę- 
pującem wyjaśnieniem: 

„W ostatnich dniach odbyło się we Wia- 
szech uroczyste poświęcenie sztandaru pułku 
artylerji, Fakt ten zasluguje specjalnie na ú- 
wagę, albowiem od czasu zniesienia państwa 
kościelnego w Rzymie duchowieńsiwo nie 
brało udziału w uroczystościach wojskowych 
i usuwało się ad praktyk | ceremonij! kościcł- 
nych. Dopiero pa zaprowadzeniu rządów fa- 
szystowskich, pa zbliżeniu się pządu do Wa- 
tykanu, nastąpiło załagodzenie dawniejszego 
konfliktu o tyle, że duchowieństwo bierze u- 
dzia] w uroczystościach wojskowych i spel- 
nia wszystkie praktyki i ceremanje". 


OBRAZY MALARZY POLSKICH 


oraz najtańszą OPRAWĘ OBRAZOW i FOTOGRAFJI 


ibn, Kraków, yaek gl I s miewa 


A więc przed świętami nastąnilo zbrałanie się 
na czasowo bojkótowanym gruncie rzymskim — 
kieru z mliltaryzmem.. 

Przypominają sobłe czytelnicy, że na jednej z 
konferencji w Wiedniu, w której uczestniczyli 
przedstawiciele kleru i socjaliści i gdzie roztrzą- 
sano stosunek socjalistów do oficjalnego Kościo- 
la —* ua zarzut, uczyniony przez robotnika, lż księ- 
ża święcili brań, narzędzie mordu,«odpowiedział 
stropiony duchowny: A robotnicy tę broń wyku- 
wali — zestawiając dolę robotnika, zmuszonezo 
Sprzedawać swoje siły wszelkiemu pracodawcy 
z rolą księdza. który slę mieni kierownikiem dusz. 

Otóż na włoskim gruncie księża uchylall się od 
otaczania ceremonjami kościelnemi uroczystości I 
emblematów wojskowych — w odpowiedzi na to, 


Co kupić na gwiazdkę? 
są piękne sygnały, pierścionki, zegarki, papierosnica Graz wyroby za sreb 


które w wilalki « 
firmie „fuvella*, Kraków, ul. Grodzka L. 


że Wiachy (niegdyś rozdarte na małe państwa) 
w dobie łączenia się w jeden organizm państwa- 
wy, zniosły odrębne państwo papieskie, « stolicy 
tegoż państwa przywióciły charakter stolicy zje- 
dnoczonej ltalji. 

Gdy w grę weszło odebranie papleżowi świec- 
kiego królowania dla tak ważnego celu, jak zic- 
dnaczenie calego narodu wloskiezo — kler papie- 
ski stal się tam obcym mslitaryzmowi. 

Gdy chodziło i chodzi o salwowanie ducha t- 
wangelji, przeciwnej chyba niedwuznacznie, wsze! 
kiemu przelewowi krwi, kler poczytywal, iż nic 
może odmawiać swolch duchownych usług zbre- 
lącym się i walczącym państwom. chociażby, jak 
te miało miejsca w ostatniej wojnie światowej — 
z tych walk, z tych pobajaswisk dymiła krew 19- 
milionów poległych... 


Odległe sobie .i niewspólmierne są i stale pow- 
tarzające się bójki chrześcijan w miejscach, uświę- 
conych wedle tradycji — pobytem w nich Chry- 
stusa oraz fakt, że chrześcijańska Europa stała się 
wprost szkołą mllltaryzmu t zprojownią dla innych 
ras i kontynentów. 

Ta wszystko świadczy o tem, co w powodzi 
wieków stało słę z testamentem miłośnika indz- 
kości, jakim by! Chrystus? 


aiye: 


a, 
wyborzą | po bardza niakich cenach z skladzie we 


Dymisja p. Meysztowicza 
P. Gar ministrem sprawiedliwości 


Warszawa, 22 grudnia (PAT). Prezydent Rze- 
czypospolitej podpisal dzisiaj 2 następujące dekre- 
ty: Do Pana Aleksandra Meysztowicza, ministra 
sprawiedliwości w Warszawie. Przychyłając się do 
przedstawionej mi prośby, zwalniam Pana Z urzę. 
du ministra sprawiedliwości. -- Warszawa, dnia 
22 grudnia 1928 Prezydent Rzeczypospolitej: Igna- 
cy Mościcki. Prezes Rady ministrów Kazimierz 


| Bartel. 

Do Pana Stanisława Cara, podsekretarza starm 
ministerstwa sprawiedliwości w Warszawie, Mls- 
nuję Pana ministrem sprawiedliwości. Warszawa, 
22 grudnia 1928. Prezydent Rzeczypospolitej Igoa- 
cy Mościcki, Prezes Rady ministrów Kazimierz 
Bartel. 


Przerwa Świąteczna w obradach 
sejmowej komisji budżetowej 


Warszawa, 22 gruda. 

W dalszym ciązu wczorajszych obrad nad bud- 
żetem ministerstwa komunikacji poseł Wyrzykow- 
ski (Wyzwolenie) wskazał na nieznaczną frek- 
wencjię płatnych pasażerów pierwszej klasy I pro- 
ponuje alba zamianę w razie potrzeby klasy pierw- 
szej na drugą. albo też całkowite zniesienie tej 
klasy, Dalej porusza rozwijanie się w ostatnich 
czasach jeżdżenia „na gapę“. Z tego też względu 
zaieca zaostrzenie kontroll. 

Poseł Krzyżanowski (BB) stwierdza, iż uchwa- 
lony przez Radę ministrów dodatek mieszkania- 
wy wraz z 15% dodatkiem wynosi 114 miljonów 
zł. Powstały stąd niedobór mógłby być pokryty 
z podwyżki taryty kolejowej, podwyżka ta jednak 
prędko me nastąpi. Sytuacja finansowa kolei jest 
więc w takim razie dosyć trudna. 

Posel Szydłowski (Plast) uważa, że w gospa- 
darstwie kolejowem jest duży postęp. czego do- 
wodem są cyiry. 

Minister kamunikacji Kübn zilustfował Stan tech- 
niczny kolei, stwierdzając, iż mimo dodatnich do- 
tychczasowych wyników stan ten nie jest dosko- 
mały. Utrudnia sytuację nieuregulowanie stanu 
prawnego kolei. Sprawa organizacji dyrekcyj nie 
jest jeszcze wciąż załatwiona, taksamo są wąt- 
pliwości co da tworzenia wydziałów budawla- 
nych. Może to dopiero nastąpić po otrzymaniu 
lakleiś pożyczki zagraniczne]. Do alternatywy: czy 
ma być decentralizacja czy centralizacja zakupów, 
minister nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi, de- 
cyduiącym bowiem czynnikiem są tu ludzie. Co 
da taryf osobowych, to po ostatniej podwyżce rie 
było spadku frekwencji pasażerów, przeciwnie w 
porównaniu z r. 1927 wzrosła o 18%. Co do taty- 
fy towarowej, to przystąpiona do jej rewizji. prze- 
dewszystkiem w celu jej uporządkowania, Nasza 
taryfa kolejowa jesi o wiele niższa od taryf na 
lnuych kolejach. Za zasadę rewizji przyjęta. aby 
taryię ułatwić dla artykułów pierwszej potrzehy, 
inne zaś jej pozycje podnieść o kHkanażcle do 20%. 

Przechodząc do inwestycyj, minister uważa. że 
w ciągu 3 do 5 lat powinniśmy inwestować w ko- 


I leje przeszło 400 milonów zł. rocznie w słec] już 
istniejącej. Dlatego też minister apeluje, by preli- 
minowanetgo rozchodu 336 milionów zł. nie redu- 
kawać. Wobec znanych braków w urządzeniach 
technicznych ciągły wzrost ruchu na kolejach jest 
dla nas pewną zrożbą i tem tłumaczą Się poniekąd 
dość częste katastrofy. Ruch autobusowy minister- 
stwo traktuje jako Środek pomocniczy dla koleL 
Dotychczasowe stosunki w tej dziedzinie są po- 
niżej krytyki, przedsiębłorstwa zaś nie są odpo- 
wiedziaine. 

Liczyć na większy dochód z eksploatacji kolei 
lest nlewskazane. W przedłożony budżet minister 
wierzy, lecz uważa go raczej za optymistyczny, 
a uie pesymistyczny. 

Po udzieleniu odpowiedzi na szereg postawio- 
nych w toku dyskusji pytań minister wkońcu za- 
znacza, iż w chwili obecnej w opracowaniu jest 
pragmatyka, zmlana przepisów enerytainych, dys- 
cypilnarnych oraz ustawa lekarska, natomiast u- 
stawa o uposażeniach, która jest również opraco- 
wywana, nie tak prędko będzie mogła być zreall- 
zowana ze względów finansowych. Jeżeli się 
zrealizuje zamierzenia finansowe, to sprawa mo- 
glaby być załalwiona w szybkiem tempie. * 

Poseł Roja (Str, chłopskie) domaga się ener- 
gicznego ukrócenia nadużyć na kolejach. 

Poseł tow. Kurylowicz stawia wniosek, by nad- 
wyżki dochodów nie przerzucano na inwestycje, 
lecz przedewszystkiem przyznano je na poprawe 
bytu kolejarzy. Mowca sprzeciwia się wnioskowi 
o skreślenie sumy na zastępstwa i proponuje wpro- 
wadzić dodatek na manco kasowe, 

Poseł Sanojca (BB) uzasadnia konieczność nic- 
których inwestycyj i dlatego sprzeciwia się prze- 
znaczeniu wszystkich dochodów kolei na nołepe 
szenie płac. 

Poseł Chądzyński (CHD) doradza zróżniczkawa= 
nie taryfy, celem umożliwienia wewnętrznego ru- 
chu turystycznego. 

Na tem dyskusje wyczerpano. Następne posle- 
dzenie 11 stycznla. Na porządku dziennym budżet 
ministerstwa skarbu i dlugł państwowe. 
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Brzydko zabarwione zęby 
n EO 


szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy- 
lenny zapach usi działa odpychająca. Wady 
ie dadzą się gruniownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwinjacej, 
pachnącej pasty da zębów Chlorodont. Już 
pa parakrotnem użyciu, szczególnię przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonsiruo- 
wanej szczoteczki do zębów Chloradani ze 
ząbkowaną ńzczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie iej pasiy. Gnijące, między zębami, 
resziki potraw, zostają gruniownie usunięte. * 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowa biały połysk. 


Ruch kolcjarski 


WARUNKI PRACY I PŁACY, KOLEJARZY 


W związki z artykułem zamieszczonym w Na- 
przodzie Nr. 2%] z dnia 17 bm. pod tytułem „Wa- 
runki pracy | płacy kolejarzy“ (korespondencja z 
Nowcgo Sacza) uprzejmie prosimy o laskawe za- 
mieszczcnic następującego wyjaśnienia: 

Aczkolwiek podniesione krzywdy pracowników 
kulejowych w wymienionym artykule odpowiada- 
Ją zupelnie iaktycznemu stanowi rzeczy i narze- 
kania są zupelnie słuszne, to jednak zarząd okre- 
gowy związku zawodowego pracowników koleja- 
wych w Krakowie stwierdza, że przypisywanie 
winy dyrekcji kolei państwowych w Krakowie, a 
zwłaszcza p. dyrektorowi Severinowi nie może 
mieć miejsca, gdyż dyrekcja kolei państwowych 
wlmy w tym wypadku nie ponosi. 

Zarząd okręgowy związku zawodowego pra 
wników kolejowych występywał w tych sprawazi 

« kilkakrotnie do dyrekcii i stwierdzić musi lojalme. 
ie dyrekcia może tylko w sprawie przeszerego- 
wań i przemianowań posuwać się w ramach wy- 
ziaczomyci przez ministerstwo komunikacji norm 
budżetawych, a które we odpowiadają rzeczywi- 
siemu zapotrzebowaniu z iwagi na ograniczenia 
budżetowe. 


Jtu właśnie leży wina tego krzywdzącezo sta- , 


nu. o którym we wzmiankowane; powyżej kures- 
pondencji zresztą zupelnie słusznie mówiono. 
Zarząd Okręgowy ZZK 
w Krakowie. 


Dancing „Bar Oaza" 


Pierwszorzędny zespół muzyczny 

ul. Florjańska L. 55 

Szłagiery Taneczne, Nowości 
Kabaretowe Pzryskie. 

Bufet obficie zaopatrzony, Geny przysięjine, 


_ Lokal otwarty do 3-ej rano. 


ADAM POLEWKA 


CUD 


— Baja ludziska 0 jakichs cudach 
Daję sobie leb uciąć, że to ws 
del. Przecie ten, co takı teatr z dzi. 
Sli. mógł Śmiału ; mne szopki rob 
to daja Się oszukać, ale mnie na plewy nikt nie 
weźmie. Za stary ze mnie wróbel! 
= A m c mówię, że tu byly cuda 
mówiącemu drap z czerwoną £ęhą. 

— Ty Wladck, jestes kien Byl tu 
cud — A 

— Jaki? jaki? — pytal niespokoinie Ruzin. 

— Amo ten. żem temu ślepemu draniowi tego 
samego duia lha nie ukręcił. 

Dziobaty i Ruzin ryknęli śmiechem. Drab nazwa- 
ny „Władkiem* poczerwiemał, jak hurak i mie 
nie trząsł głową. Pih znowu. Ruzin poczw, że 
wódka idzie do głowy. Za goraco bylo na picie. 
Wieczór byl parny i pylem suchymi Osypany- 

— Ale ten, co te cuda robil, to się chyba Roga 
me bal — rzuwil nagle „Władek” pijacką venten- 
cię, 

Ruzin w mig pułapał trzeźwe mysi ; 

— A czemuż mial się bać? — zadal pytanić dla 
siebie samego niespodziewanie. 

— Różnie się zdarza — mruknął „Władek” 

Dziobaty już sobie podpi. Bnehnela w nim pi- 
aska wścieklość. 

— lak nie przestaniesz 
deszka roz 

— fy mnie 


5 


mi wzimy- 


tylko jeden 


pujduzzyć. to ci leb 


„Wladek". 


— zanerzył się 


. Ludzie głupi, , 


przerwał, 


APR 


| ZGROMADZENIE KOLEJARZY W PRZEMYŚLU 


] Pracownicy działu eksploatacyjnego zebrani dn. 
19 bm. w Przemyślu po wysłuchaniu sprawozda- 
nia tow. Batora z działalności ZZK i akcji w spra- 
wie postulatów ekonomicznych w służbie eksploa- 

tacyjnej powzieli rezolucję, w której domagają się 
m. i: od ministerstwa komunikacji załatwienia 
wszystkich postulatów ekonomicznych wysunię- 
tych przez ZZK. a szczególniej podwyższenia 
wszystkich dadatków ubocznych do wysokości 
wzrostu drożyzny i rozszerzenia tychże na wazy- 
stkie kategorie w służbie eksploatacyjnej, zmiany 
systemu premji przetokowej na system ryczalło- 
wy. Zebrani wyrażają organom ZZK pelne wotum 
ulności za dotychczasowe starania w sprawach 
postulatów służby eksploatacyjnej, wreszcie wzy- 
wają ogół pracowników dzialu ruchowego, han- 
dlowego i konduktorskiego da łączenia się w szc- 
regach ZZK. 


- LISTY Z KRAJU 


Podolany, 20 zrudnia 


POD UWAGĘ KURATORJUM SZKOLNEGO 

Dnia 1 października b. r. poruszyliśmy na tem 
miejscu sprawę niewłaściwych stosunków szkol- 
nych w gminie Podolany (powiat Wadowice). Cho- 
dziło o zapewnienie dzieciom z Padolan możności 
korzystania ze szkoły, co została ogromme utni- 
dmo przez naszą organizację sieci szkól zarzą- 
dzoną przez kuratorjum szkolne. 

Po notatce umieszczonej w „Naprzodzie” kera- 
torjum krakowskie zarządzło mrtzyjęcie dzieci z 
Podołm | Zarzecza Małego do szkoly w Woli Ra- 
| dziszowskiei da której dziefi ie uczęszczały do 
dnia 4 grudnia 1928. W tym dnin dyrektor szkoły 
w Woli Radziszowskiej dzieci te ze szkoły wyrzu- 
cit powolując się na nakaz ze strony Kuratorium 
i dzieci mleszkańców Z wsi wogóle do szkoly nie 
chodzą, aczkolwiek mają we wsi własny budynek 
szkolny zamknięty z woli Kuratorium krakowskie- 
go. 
Rada szkolna powiatowa! w Wadowicach przy- 

slata aż blisko 70 wymiarów kar za to, że miesz- 
| kańcy Podolan : Zarzecza malego pesylak dzieci 

do szkoły w Wałi Radziszowskiej... Wiadomo nam. 

o tem, że karani maja być rodzice, którzy dzieci 
| do szkoły nie posyła, ale niesłychanem Jest by 

karać rodziców za ta. że dzieci faktycznie do szko. 
. ży posyłają. Grozi iom mieszkańców 2 wsi. 
łe siracą rok szkolny. dluiego prosimy o luskawe 
ponowne zajęcie się sprawą i uratowanie dzaeci 
szkolnych Podolan i Zarzecza ad niepowetowanej 

szkody jaka iu grozi w razie me otwarcia 2 po- 
wrotem szkoly w Pudotanach. Zauważamy, że pu- 
lączemie drogowe z Leńczami, do których wbrew 
ruszej Woli nas Kuraiorjum krakowskie przylą- 
<ryio mimo, że my własną szkodę. jesi w tak 
siym stanie. że nbeszkańcy Podokia j Zarzecza 
"malego žad miarą nie mogą pozwolić na to, 
byfich dziec 


Poderwali się ku sobie i szarpli stól. aż bryzglo 
po ziemi szklo ilaszek 1 szklanek. Ruzin rozdzie- 
1il ish ręką Moszącą w górę kufel piwa. Opczy- 


tomnich i przysiedli. Pili znowu. 
N a ch myse: km jest ten © 

kułarami i proda? spytal znagła R 

Dziobaty spojrzał na mego nrużac 
czone mgi: 2 

— Kim jest won czarny? Kim yest? - powtarzał 
pytan 

— — wianie 

Dziobaty niespodziewanie rykiąt smiechem. 

— Ie czarny n y chłop — morowy 


chłop. W Pana Duga się drań hawi, Cnda rob 
Morowy chłop — 

— Pan Bóg z ctarna brodą 
wtdrowal „Władek”. 

Rwzin nagle wstał od stali. Czujny zospodarz 

i podbiegł ku niemu i do progu prowadzil. War ude- 
rzył Ruzinowi do glowy. Poczuł że nagi pod mim 
się chavieją. Updrl się o ramię gospodarza i ku 
zdumieniu poczciwego grabasa wynkamrotaul: 

— Oni żle mówią — Pan Bóg nie nasi czarnej 
brody ani okularów — 

Gospodarz uśmiechal się uprzejmie i przyłaki- 
wa. Dolta szczęka Ruzisia opadła w dól, Czkal 
wyzieweni wódhi i piwa. Naraz poruszyły Się 0- 
twarte usta i szklane oczy obiegły niespokojnie 
iwarz gospodarza. 

— Omi źle mówią — tu małpa bawiła się w Pa- 
na Bega — j 


w okularach — 


Zbliżal się komec wukacyj i $ 
na polach. Jerzy musiA powróci 
. począć mauczycielską pracę. 


tierniska szarzaly 
é do mi; 


rzez tę bazuistą polną drogę, w do- , 


i 


Z Ó D“ — Nr. 296 Poniedzialek 24 grudnia 1928 


MIMO PODWYŻKI CŁA 
>. ceny zegarków 
Schatthausen, Movado — 

Zenith. Omega, Longines, 

nie zmienione. 


A, SULIKOWSKI, Kraków, ul. Grodzka 1. 


datku w zimie doszczętnie zasypywaną do szkoły 
do Leńcz chodzić musiały. 

Mamy nadzieję, że Szancwna Redakcja nie od- 
mówi nam pomocy w udręce stworzonej przez Ku- 
ratorjum krakowskie. Równocześnie odnosimy się 
do Ministerstwa oświaty. 
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Kleczany, 20 grudnia. 


WYBUDOWAĆ POCZEKALNIĘ KOLEJOWA 
W KLĘCZANACH 


Piszą nam z Klęczan: Przed 40 laty właścicisie 
dóbr śp. Zieliński i Br. Brunicki po otwarciu liny 
kolejowej Nowy Sącz—Chahówka uzyskali otwar- 
cie przystanku Klęczany, Przy strażnicy postawih 
szopę bez pieca do ogrzewania. Wówczas przy- 
chodziło da przystanku kilka (do 15) osób, ad drog! 
gminnej, przez „pańskie“ grunta, czekać na pociąg 
nie było potrzeby, bo pociagi kursowały regulas- 
nie, spóźnienie była rzadkością. 

Dziś stosunki się zmieniły. Panowie Zieliński 
i Brunicki z rodzinami wyma:li, majątki rozpar- 
celowane przeszły w obce ręce — kopalnie naft 
zamknięte — dojścia ani dojazdu do przystanku 
niema. frekwencja osób duża. bo ponad 154 osób 
dziennie, robotników dzłeci do szkoly, osoby czę- 
sto chore da lekarza dn N. Sącza i ludność oko- 
licznych ws. Pozostala tylko tasama Szopa. bez 
ogrzania į światła, dziś za mała na pomieszczenie 
wszystkich osób, czekających godzinami na spóż- 
nione stale pociągi, zwłaszcza w porze zimowej. 

Mima że przystanek przynosi więcej dochodu 
osobowego niż stacja Marcinkowice. administracja 
koiejowa dotychczas nie pomyślała o jakiejkolwiek 
wygodzie podróżnych, ałe nawet nie dha a zahez- 
nieczenie zdrowla į życia podróżnych, do czego 
padobmo jest obowiązana. Istnieje ochrona zwierząl 
ale na przystanku Klęczany niema ochrony nawet 
dla dzieci, kobiet I osób chorych. 

Jeżeli się zważy, że do Klęczan przychodzi lud- 
ność wiosek oddalonych o kilka kilometrów, po 
różnych wybojach. każdy zmęczony į spocony, a 
tu musi na mrozie czekać 40 minut i ponad godzi- 
nę na spóźniony pociąg, to musl slę nabawić cięż- 
klej choroby. 

Te stosunki chciała usunąć ludność sąsiednicli 
wsi, zobowiązując się własnym kosztem wybudo- 
wać przystanek możliwy dla podróżnych, według 
wymogów kolei w miejscu przystępnem dla po- 
dróżnych, ale dyrekcją kałti państwowych na iu 
się nie zgodziła, a w Klęczanach nic nie zmieniła. 
Obywatele tych wsi, którzy już poruszali te spra- 
wy. domagają się od administracji kolei państwa- 
wych zabezpieczenia przed zimnem czekających 
osóh i dzieci. dojazdu i dojścia de przystanku 
Klęczany. 


Na malej stacyjce kasier z glębokim ukłonem 
wydawał bilet mlodemu człowiekowi, a którym 
mówiono już w calem miasteczku, że jest narze- 
czomym córki największego bogacza w okolicy. 
Kiedy przy boku Olgi przejeżdżał Jerzy przez bru- 
dne ulice miasteczka w lśniącej limuzynie, ludzie 
przystawałi na trołuaracli z otwartemi ustami i 
pokazywali sobie palcami niłodą parę. Wszędzie 
slychać było slowa: 

— To córka Ruzina i ici nareeczony — 

Malomiasteczkowi eleganci i panienki na wyda- 
uiu mialy interesujący temat do banalnei rozmo- 
wy. którą szemrało wieczorem miasteczkowe „Ccor= 
mo”. wiodące od trzechężydowskich skłepów da 
mostu ma rzece. 

(Hea i Jerzy usiedli na ławeczce stacyjnej i o- 
czekiwali pociągu, który miał za kilka minut na- 
dejść. Miiczeli, choć tyle chcieli sobie powiedzieć. 
Zapatrzeni w siebie. zdawali się nikogo nie wi- 
dzieć. Czarne oczy Olgi nie odrywały się prawie 
od twarzy Jerzego. Wpatrywała się hacznie. ze 
skupioną uwagą w każdy rys jego oblicza i chwi- 
lami na sekundę lub dwie= przymykała powieki, 
jakby chciała schować pod niemi nazawsze obraz 
ukochanego. Jerzy patrzyl na nią z uśmiechem. 
starał się ią rozweselić. ałe czul. że jeszcze nigdy 
iak smutnie się nie uśmiechał. Całą siłą woli ha- 
nował nad sobą, by chwila pożegnania nie prze- 
mieniła się w rozdzierający krzyk. 

Z daleka zaśpiewa! pociąg przeciągłą, szarpiąca 
scree pieśń rozłąki. Świszczący oddech maszyny 
stawał Się ceraz glośniejszyni. Jerzy podnińsl się 

uiął rekę Olgi. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ROBEANIa: Raglany 
NAJTANIEJ. 


Wiadomość polityczne 


SPRAWOZDANIE STRESEMANNA Z LUGANO 

Biwro Wolffa donosi, że 21 bm. gabinet Rzeszy 
odbył posiedzenie, na którem minister Stresemann 
składał sprawozdanie z przeblegu ostatniej sesji 
Rady Ligi narodów, oraz z przeprowadzonych w 


_ Lugano rokowań. Gabinet po wysłuchaniu refera- 
tu sprawozdawczego wyraził jednomyślnie zgodę 
na oświadczenie ministra Stresemanna. Następnie 
Stresemann przyjęty był przez prezydenta Hinden- 
burga, któremu również złożył sprawozdanie z 
przebiegu rokowań w Lugano. 

ZEBRANIE SIĘ PARLAMENTU RUMUŃSKIEGO 

Pierwsze posiedzenie nowych rumuńskich Izb 
odbyło się w sobotę 22 bm. Nowe Izby pracować 
będą bez przerwy aż do ostatecznego i legalnego 
ukonstytwowania się parlamentu. 

WPŁYW WŁOCH NA TURCJĘ 

Dzienniki rzymskie donoszą z Angory. iż roko- 
wania między Włochamua Turcia, przeprowadzo- 
ne przez włoskiego podsekretarza stanu Qrandie- 
£o, zostały ukończone z pomyślnym wynikiem. — 
We wszystkich sprawach mteresujących oba kra- 
ie osiągnięto zupełna porozumienie. 

NOWY RZAD W FINLANDH 

Skład utworzonego gabinetu koalicyjnego dra 
Mantere jest następujący: Mantere premier, Pro- 
cope sprawy zagraniczne, Kivxmaki sprawy we- 
wnętrzne, Relander (bezpartyjny Szwed) imanse, 
Kolonen sprawiedliwość, Cajander obrona krajo- 
wa, Ingman oświata, Linna rotnictwo, Kastren ko- 
munikacja, Jarovinen handel i przemysl, Mannio 
sprawy spoleczne. Stronniotwa nie nważają nowe- 
go rządu za gabinet koalicyjny, lecz za rząd auto- 
rytetu, zastrzegając soble rzeczowe ustosunkowa- 
nie się do niego. 


Bedae PRAN EN; 


do najstarszego składa firmy 


WŁADYSŁAW BOLOŃSKI (Z. RABA ns) | 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY M (PAŁAC SPISKI). Í 
Rok a3}, 1880. 'Laiaton 485. 
Wialki wyhór nowych | okazy|nyeh fortepianów i pianin. | 
Dogodna spłaty. WŁASNA SALA KONCERTOWA. | 


2 rucha socjalistycznego 


ZEBRANIE PARTYJNE W JAROSŁAWIU 

Dnia 11 bm. odbyl się w Jarosławiu w sah ZZK 
Zebranie członków PPS, na którem tow. Majllch 
złażył sprawozdanie z konferencji powiatowej, od- 
bytej w Rzeszowie 2 bm. Pa referacie wywiązała | 
się bardza ożywiona dyskusja, w rezultacie któ- 
rej uchwalono następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni uchwalają swe pełne zaufanie dla 
CKW, za jego polltykę w obronie Interesów klasy 
pracującej, pochwałając jego dotychczasową tak- 
tykę, natomiast potępiają rozlamowców. W szcze- 
Zólności potępiają p. Chudeze wybranego posłem 
przy pelnem poparciu materjalnem i moralnem 
mas pracujących tutejszego akręzu wyborczego. 
który z PPS wystąpił. Zebrani wzywają go da 
złożenia mandatu Oraz do zwrotu pieniędzy wya- 
sygnowanych przez mlejscowy komitet PPS na 
cele z akcją wyborczą złączone”. 

W dalszym ciągu stwierdzono, że żaden z człon- 
ków dotychczasowych mlejscowego komlietu PPS 
z rohołą rozlamowca posła Chudego nia miał nic 
wspólnego, wobec czego przeprowadzona tylko 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od najskramnlejszych da majwapa- 
nlalszych, przeprowadza ekabumacje | przewozy zwłok 
da wszystkich urajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustępatwa, 
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wyhór uzupełniający 2 członków w miejsce £. p. 
Chodaniewicza | w miejsce p. Chudego. 

Dnia 15 bm. odbyło się w lokalu PPS konstytuu- 
jace posiedzenie członków uzupełnionego komitetu 
partyjnego, na którem wybrano przewodniczącym 
tow. Juliana Majlicha, | zastępcą przewadnicząze- 
go tow. Jakóha Flaka, II zastępcą przewodniczą- 
cego tow. Franciszka Goryla, skarbnikiem tow. 
Maruna, a wybór sekretarza odroczono do następ 
nego posiedzenia. 

Po omówieniu całego szeregu spraw lokalnych 
oraz rozłamowej roboty p. Chudego, który zdążył 
już nabyć lokal dla swej „rewolucyjnej frakcji” 
uchwalono rezolucję potępiającą rozbllacką robotę 


cy nartyjnej pod naszem] starem] sztandarami. 


Dr. Morgenstern Marek 


b. Sekundarjusz uzpitela áw. Łazarza w Krakowie prze- 
prowadził sią z ul. Kazimierza Wierklego 88 | ordycuje 
w charabach wewnętrznych 


Aleja Słowackiego L. 40, I piętro. 
Lampa kwarcowa. (a wylotu rowadarakiej) 


przedląd gospodarczy 


NOWE FABRYKI TYTONIU W POLSCE 
Potisk! monopol tytoniowy zamierza w nadcho- 


tytomowych w Grodnie, Radamiu, 
Gdyni, Równem | Torumiu. 

POROZUMIENIE HUT ŻELAZA POLSKICH 

1 NIEMIECKICH 

Berlin, 22 grudnia (PAT). Pertraktacie prowa- 
dzane przez reprezentantów polskich i niemieckich 
hut żełaza zakończone zostały wczoraj podpisa- 
niem układu co da kontyngentów eksportowych 
żełaza polskiego do Niemiec i złeniu niemieckiego 
do Polski. Porozumienie to zostało uwarunkowane 
zatwierdzeniem przez rządy obu krajów. 


KRONIKA 


Kraków, 23 grudnia. 
Numer gwiazdkowy „Naprzodu“ 


ppuridzie z druku jutro w ponledzlalek rano w obję- 
| tości 20 stronie i zawierać będzie obditą I urozmai- 
ceną treść: artykuł wstępny marszałka Daszyń- 
skiego, list sędziwego senatora Bolesława Lima- 


nowskiego, oraz wiele innych clekawych artyku- | 


łów. nowele Polewki, Radka, Roda Roda i Za- 
Szczenki, poezje sledmiu współczesuych poetów 
polskich. jakoteż kronikę z niedzieli i ostatnie ie- 
legramy. 
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Czy obowiązuje dekret 


o rozstroju sądowym? 


Sąd w Krakowie wysyla już obecnie pisma do 
stron z powołaniem się na dekret o ustroju sądów 
powszechiiych z dnia 6 lutego 192% r., wobec cze- 
go praktycznie — zdaje się — jest sprawa ła już 
przesądzona- 
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Pocz tawobec sądów 


Pajawił się niedawno komtmikat we wszystkicji 
dziennikach, że ministerstwo poczty odmawia są- 
dom przyjmowanie i doręczania wezwań karnych. 

Obecnie postanowiła poczta przyjmować już i 
doręczać wezwania te, ale liczy za to doręczenie 
opłatę i zl. 05 gr, której nie pobiera od stron. 
lecz zapewne kontuje się to na debet ministerstwa 
Sprawiediiwości. 

Zdumiewający to zaiste bratni siosunuk dwóch 
ministerstw, z których jedno pobiera od drugiego 
opłatę o wiele większa, jak od zwyklego śmier- 
telnika. Doręczenia w sprawach cywilnych kosztu- 
ją stronę tylko 25 groszy — listy polecone pry- 
walne kosztują 65 groszy, a tyiko doręczenia w 


Sprawach karnych malą ta privilegium odiosum, 
Że od nich sądy płacić mają po 1'05 zł. za dorę- 


czenie. 
Wobec tysiaca dzrwów, które dzieją się w pañ- 


stwie naszem, nic będzie zapewne fakt ten ostat- 


nim. 

—0oa0— 
REKAWICZKI damskie, męskie i dziecięce na zimę nal- 
większy wybdr puleca A. BROSS, Krakdw, ul. Florjan- 


ska L H. 
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Ceny nierogacizny i m esa 


Kola rolnicze skarżą ślę na niepomyśtny rozwój 
koniunktury w handlu nierozacizną, Od sierpnia 
bieżącego roku datuje się ciągły i Stały spadek 
cen, który do chwili obecnej wyniósi okało 35 
procent cen z przed kiku miesięcy. Hamdlarze ko= 
rzystając z-braku paszy u drobnych rolników — 
wykmapulą świnie poprostu za bezcen. Nadaskraw- 
szym jest jednak fakt, że z tej zniżki cen żywych 
zwierząt nie korzysta w zupełności kansument. — 
Ceny mięsa wieprzowego w tym czasie nietylko 
nie spadły, ale nawet niewiadomo, jakim sposobem 
masarze np. krakowscy zdołali jeszcze niedawno 
uzyskać nieznaczną wprawdzie, ale w każdym 
razie, zwyżkę, taryfy produktów masarskich. Czy 
wobec tych faktów nie należałoby przystąpić do 
gruntownej rewizn cgmiików wieprzowiny i wẹ 
dim? 

—000— 
Swięta w TUR 

W niedzielę. poniedziałek | wtorek, H. 23, 24 1 

25 czynności TUR zawieszone. 
„PANI DULSKA“ 

W drugie święto Bożego Narodzenia, tl. we 
środę 26 bm. Teatr TUR daje poraz drugi nlezwy- 
kle wesołą komedię Gahrieli Zapolskiej pt. „Pani 
Dulska“. Dzięki doskonalej grze amatorów Teatru 
TUR „Pani Dulska“ ziednała sobie długotrwałe 
powodzenie, a świadczy o tem wielka ilość zamó* 
wień biletów na Świąteczne przedstawienie. — 
Początek o godz. 5 popoł. Ceny biletów od 2 zł. 
do 50 zr. Bilety nabyć można w Sekretarjacie 
TUR przy w. Dunajewskiego 5 I p. Po przed- 


stawieniu 
IX WIECZORNICA TUR 


w salach na l piętrze. Wieczornicę wypelnią de 

klamacje, śpiewy wyświetlanie nowych komedyj * 

tllmowych, poczem peneda się tańce. Wstęp 50 gr. 
000—* 

RUCH PRZEDŚWIATECZNY. Wczorajszy 
dzień, jako przedświąteczny, nie zaznaczył się 
większym ruchem. Na placu Szczenańskim i No- 
wym sprzedawano ryby poniżej cen naznaczo- 
nych przez magistrat krakowski. Na targ zwjezio- 
no wiele ryb, które wskutek silnega mrozu posnę- 
ły w drodze. Z okolicy Myślenic przywieziona 
wczoraj na 12 olbrzymich furach cholnki, które 
przekupnie momentalnie rozebrali. Ceny drzewek 
dla braku kontroli ze strony organów miejskich 
poszły niebywale w górę, tak. że za drzewko wy- 
sokie na I m. żądali sprzedawcy 3 do 4 zł. — 
W sklepach, których wystawy ozdoblone są to- 
warem świątecznym, ruch słaby. Dzia popołudnin 
od 1—6 sklepy będą otwarte, Jako w ostatnią nie- 
dzielę przed świętami. 

PLANTY — JAK Z BAJKI. Wczorajszy dzień 
przeszedł pod znakiem mrozu. Rano termometr 
wskazywał 9 stopol C poniżej zera. Pięknie wy- 
zlądały planty krakowskle i ogrody. Drzewa o- 
kryte okiściami Śniegu przedstawiały jakby ogród 
z bajki. Wykorzystała ien moment dyrekcja Mue 
zeum przemysłowego, kińra wykonała szereg 
zdjęć kinematograiicznych do wielkiego filmu m. 
Krakowa na Powszechną Wystawę w Poznaniu. 
Nakręcanie filmu odbywało sie pod kierownic- 
iwem prof. Witkiewicza, który wyjeżdża dzisiaj 
z operatorami filmowymi do Lasu Wolskiego, aby 
tam dokonać zdjęć. — Wisłą płynie ciężka kra 
lodowa i w razie dalszego mrozu woda na Wiśje 
pod Krakowem pokryje się warstwą lodową w 
najbliższych dnłach. 

RUCH POCIĄGÓW w ciągu wczorajszego dyla 
był bardzo nieregularny. Pociągi pospieszne tak 
dzienne, jak i nocne z Poznania i Berlina przycko- 
dziły do Krakowa z Z-godzinnem opóźnieniem z 
Dowodu usuwania zatorów z szym po katastrofie 
kolejowej. Nadto bardzo wiełkle zaspy Śnieżne na 
przestrzeni spowodowały opóźnienie się pociązów 
z Warszawy o 50 do 60 minut, a ze Lwowa od 
20—30 minut. Na liniach podmiejskich ruch poclą- 
gów jest naozół normalny. — Komunikację moto- 
rówkami na przestrzeni  Kraków—Wieliczka 
wstrzymano i zastąpiono normalnemi pociągami 
do czasu remontu motorówek. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA KATOWICE-KRA- 
KÓW. Z Katowic danoszą: Na płątkowem posie- 
dzeniu śląskia Rada wojewódzka zdecydowała za- 
angażować Skarb Śląski dwoma udziałami po %0 
tysięcy zł. w towarzystwie komunikacyjnem 
„Lot“, które uruchomi pa nowym roku lotnisko 
w Katowicach. Samoloty będą kursowały do Kra- 
kowa, Warszawy, Gdańska i Wiednia. Beda ta 
„Fokery* i „Junkersy”. 

WAŻNE DLA REFERENTÓW. Firma „Saniłas” 
w Goczałkowicach - Zdrój, Górny Śląsk, poleca 
swego wyrobu pastylki eukaliptusowo-mentakowe, 
które swą jakością i niską ceną przewyższają wy- 
roby tak krajowe jak i zagraniczne. Dla Organi- 
zacyi ceny specale. 
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RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE ŚWIAT ŚP. MARJA SZYDŁOWSKA. We czwartek | popołudniu. We czwariek wieczorem „Moralność pan! 


BOzEGO NARODZENIA. Ruch tramwajowy w 
wizilie Bożego Narodzenia trwać będzie do godz. 
20, t. zn., że o tej godzinie odjadą ostatnie wozy 
ze stacji początkowej. W pierwsze święto Bożego 
Narodzenia rucli tramwajowy będzie przez cały 
dzień wstrzymany. W drugie święto ruch tram- 
wałowy będzie normalny. 

SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH NA 
ROK 1929. Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolei 
elektrycznej komunikuje w sprawie kart abona- 
mentowych, szkolnych i legitymacyj ulgowych co 
następuje: 

a) Sprzedaż nawych kart abonamentowych na 
styczeń 1929 r. odbywać się hędzie od dnia 27 gru- 
dnia br. w biurze dyrekcji krakowgkiej kolel elek- 
trycznej, oddział biletowy. Kupujący karty zbana- 
mentowe obowiązani są złożyć odnośne fotogra- 
ije, które winne być wyraźne I nie zmiszczone. — 
Sprzedaż znaczków na karty abonamentowe na 
następne miesłące odbywać się będzie od dnia 1 
lutego 1929 w poczekalni tramwajowej obok glów- 
nej poczty i w oddziale blletowym krakowskiej 
kolei elektrycznej ul. św. Wawrzyńca 15. 

b) Wszystkie nabyie dotychczas legitymacje ul- 
gawe (robotnicze i urzędnicze) tracą swą ważność 
z dniem 15 stycznia 1929. Podania a uzyskanie no- 
wych legitymacyj ulgowych należy składać w hiy- 
rze dyrekcji krakowskiej miejskiej kojei elektrycz- 
nej w czasie między 3 a 13 stycznia 1929. 

c) Wydane dotychczas legitymacje szkolne mu- 
szą być prolongowane na Il. półrocze szkolne, w 
terminie do 31 stycznia 1929. Równocześnie za- 
wiadamia się, że w Nowy Rok, dnia ł stycznia 
1929, otwarte będzie hiuro biletowe krakowskiej 
miejskiej kolei elektrycznej ad godz. 8 gano do 
12 w poludnie. Pozatem jest Biuro biletowe czyn- 
ne codziennie ad godz. A rano do 2 popołudniu 
4 wyjątkiem niedziel 1 świat. 

UROCZYSTE OTWARCIE DOMU TRAMWA- 
JARZY adbędzie się dziś w niedzielę o godz. 10/30 
rano na placu Serkowskiego w Podgórzu. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. Zzlo- 
Szone w czasie od 16 do 22 bm. w Miejskim urzę- 
dzie zdrowia następujące wypadki chorób zakaż- 
nych: czerwonka 1, szkarlatyna 11, dyiterja 6, 
odra I. 


WYBORY DO KRAKOWSKIEJ IZBY LEKAR- 
SKIEJ. W dniu 19 bm. odbyły się wybory da Ra- 
dy Izby lekarskiej krakowskiej. Członkami Rady 
wybrani zostali: Dr. Biały Jam (Miechów), Dr. 
Bielatowicz Marjan (Tarnów), Dr. Budzyński Bo- 
lesław (Sosnowlec), Dr. Budzyński Kazimierz (Ja- 
worzno), Dr. Ciećkłewicz Marjan (Kraków), Dr. 
Czaplicki Zdzisław (Zakopane), Dr. Drobniewicz 
Zygmunt (Biała), Dr. Dudziński Jan (Nowy Sącz). 
Dr. Grzybowski Grzegorz (Kraków), Dr. Haber 
Maurycy (Kraków), Dr. Habicht Kazimierz (Kra- 
ków), Dr. Herschdórier Ozjasz (Kraków), Dr. Jan- 
kowski Stanisław (Kraków). Dr. Kaplicki Mieczy- 
sław (Kraków), Dr. Kotarski Zygmunt (Klimon- 
tów), Dr. Krawczyński Stanisław (Saudomierz), 
Dr. Landau Rafal (Kraków). Dr. Maciąg Adam 
(Kraków), Dr. Matraszek Jan (Stąporków), Dr. 
Medyński Wladystaw (Kraków), Dr. Merz Alfrea 
(Kraków), Dr. Michnowski Leon (Pilica), Dr. Mi- 
kulski Wilhelm (Częstochowa), Dr. Neuman Fia- 
wian Adam (Radom), Dr. Nissenield Józet (Kra- 
ków), Dr. Owsiński Józet (Kraków), Dr. Pawias 
Tadeusz (Kraków), Dr. Stahr Eljasz (Kraków). Dr. 
Stopczański Jan (Kraków), Dr. Strzemieński Ste- 
fan (Kraków), Dr. Suchodolski Kazimierz (Sosno- 
wiec), Dr. Szalit Edward (Tarnów), Dr. Szczepa- 
niak Antoni (Radom), Dr. Szymanowicz Józef 
(Kraków). Dr. Wróblewski Wincenty (Kraków), 
Dr. Wrześniowski Władysław (Częstochowa), Dr. 
Zakrzewski Wacław (Kraków), Dr. Zasucha Win- 
centy (Kielce), Dr. Zieliński Marcin (Kraków). 

DATKI NA BUDOWĘ DOMU IM. MARSZ. PIŁ- 
SUDSKIEGO W „OŁEANDRACH". Do komitetu 
budowy domu w Oleandrach im. marszałka J. Pil- 
sudskiego wpłynęły następujące datki: Izba hand]. 
i przemysłowa w Krakowie 2.000 zl., dr. Kaplioki 
prezes Związku Strzeleckiego 500 zł.; dary wpła- 
cone do Kasy Oszczędności niezależnie od zbiórki: 
lanowie Wróbłewscy w Zakopanem 100 zl., Agen- 
Gi handlowi, Stow. w Krakowie 300 zł. Mennica 
Państwowa Warszawa 2.630 zł, Il. Kurier Codz. 
Kraków 89 zł, pracownicy cywilni warsztatów la- 
iczych 84 zł. 50 gr. Związek muzyczno - peda- 
Zogiczny Kraków 50 zl. Zaklady „Solwny“ Podzó- 
rze 3.000 zl., Wojewoda dr. Mikolaj Kwaśniewski 
zamiast rozsylania życzeń noworocznych 50 zł. 

WPADŁ POD SAMOCHÓD m ul. Szczepań- 
skiej Jakób Weireb. robotnik z fabryki sadowej 
wody ua Zabłociu. Zgłośił się ou na stację pogot 
ratunkowego, gdzie lekarz stwierdził u nieszczęśli- 
wego silne stłuczenie prawej nogi powyżej kola- 
na oraz liczne rany na plecach. Pa opatrzeniu po- 
lecono Weirebowi udać się na klinikę. 


zmarla w Krakowie Marja Szydłowska, wdowa, 
przeżywszy lat 79. Osierociła córki Marię i Ja- 
dwigę, oraz syna Władysława, współpracownika 
redakcji „Czasu“. Pogrzeb odbył się wczoraj w 
sobotę o godz. 10 rano z kaplicy na cmentarzu ra- 
kowiokim. 

PRZEPROWADZONO OBŁAWĘ POLICYJNA 
na terenie miasta i peryferiach w czasie której do- 
prowadzono ogółem około 48 osób z czego za- 
trzymano 14 za różne przestępstwa jak kradzie- 
że, włóczęgostwo, żebractwo, przekraczanie SZu- 
pasu itd. Resztę po stwierdzerżu tożsamości wy- 
puszczono. 

DUSTALI SIĘ DO GABLOTKI. Felicja Jakow- 
iew, zam. przy ul. Różanej 21 zgłosiła w policji, 
że nieznany sprawca dostał się do gablotki stoją- 
cej w sleni domu w Rynku gł. L. 46 i skradł 8 
czapki, jeden szal z kratą i 1 podszewke żbikową 
ia kołnierze futrzane ogólnej wartości 580 zł. 

MIŁY WYCHOWANEK. Janicki Walenty. fry- 
zler, zam. w Krakowie przy ul. Kopernika 4 zgło- 
sil w policji, że zbiegł z domu jego wychowanek 
Marjan Zwoliński, lat 20, zabierając mu dwie ksią- 
żeczki wkładkowe wystawiane przez Kasę Osz- 
czędności w Krakowie, z których jedna opiewała 
na kwotę 130 dol. amer.. zaś druga na kwotę BOU 
dol. amer. 

WALKA Z WŁAMYWACZEM. Fryderyk Wein- 
grün, kupiec, zam. przy ul. Starowiślnej 60 zgłosił 
w policji, że przyłrzymał nieznanego osobnika w 
czasie usiłowanego włamania do mieszkania są- 
siada Henryka Branda i odebral mu dłuto. Osob- 
nik ien jednak uderzył ga jakiemś tępem narzę- 
dziem w głowę i zbiegł. 

DRÓB NA ŚWIETA. Wojciech Stankiewicz, za- 
inieszkaly przy ul. Kingi 1i zzłosił w policji, że 
skradziono mu z zamkniętej komórki po oderwa- 
niu skobła od drzwi 6 Kur i 2 indyki. — Zofi 
Chwaja, zam. przy ul. Golikówka 150, skradziona 
z zamkniętej stalni przez wyrwanie okiennicy 6 
kur wartości 30 zł. 

NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM". Witold 
Bicgun, lat 18, bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mieszkania, aresztowany został za kradzież kiel- 
basy 5 kg. z wozu na szkodę Seredyfskiego. 

Michał Kurek, łat 35. zam. przy ul. Bożego Cia- 
la 32, aresztowany został za oszustwa. 

Antoni Drożdż, lat 37, zam. w Strzyglicach pow. 
Kraków, aresztowany został za kradzież bielizny. 

Marian Filipowicz. lat 18, zam. przy ul. Szero- 
kiej 27, aresztowany został za kradzież kapeluszy 
fom ei wartoici 100 zł. na szkodę Jadwigi Bie- 
niek. 
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BOŻE NARODZENIE W RADJOSTACJI KRAKOW- 
SKIEJ. Najmlisze, najwescisze święta Bożego Narodza- 
nia w programie 1adiostacji krakowskiej, własnym | 
transmitowanym, znajdą piekną ilustrację wokakio-M- 
sirumenlalną. Zainauguruje te audycje Świąteczne pro. 
A. Balicki dziś w niedzielę. 23 bm., odczytem a kolen- 
dach z ilustracją muzyczno-wokalną w wykonaniu chó- 
rów seminarjum żeńskiego, szkoły ekonomiczno-handło- 
wej, oraz młodzieży harcerskiej. W poniedzialek, w wie- 
czornym koncercie wigilijnym, który będzie audycja 
wspólną wszystkieli stacyj polskich, część przypadającą 
na stację krakowska mianowicie: wesole | tkliwe ko- 
lendy polskle, wykona zespół mieszany P. R. w Krako- 
wle. Koncert wieczorny we wtorek dnia 25 bm. poświę- 
cony będzie również kolendom polskim i obcym, prze- 
dawszystkiem starofrancuskim „Noelom“. Znakomita pia- 
uistka p. Mela Sacewiczowa wykona Lucjana Kamień- 
skiego „Kolendy Połskle w transkrypcji fortepianowej”, 
Brzezińskiego „Boże Narodzenie" 1 „Krakowiak“, wre- 
szcie Chopina „Scherzo“ W-moli (z kolendą „Lulajże Je- 
zuniu*). P. Zofja Kuczmierczykôwta, utalentowaną sple- 
waczka wykana cyki kolend polskich w opracowaniu 
Niewladamskiego, ledna czeską kolendę | starofrancu- 
skie Neele. Koncert ten odbedzie slę w godzinach od 
19—20'15, poczem nasiąp| transmisja gsluchowiska z 
Wilna „Lulajże Jezuniu*, z Warszawy zaś transmito- 
wany będzie w tym dniu „Szklarz* Zegadlowicza w ra- 
dpionicznem opracowaniu I z Poznania „Jasełka” rów- 
nież Zezadlowścza. Tak gto obrzędowo-falklorystyczna 
strona radosnego Świeta | ujęcie jej muzyczne w pleśni 
o charakterze ludowym I artystycznym, dzięki wspól- 
pracy wszystkicli stacyj zostaną w pelni uplastycznio- 
ne. Radjosłuchaczom daną będzie niemniej w szerokiej 
mierze możność uczestniczenia w nabożeństwach. — 
W poniedziałek o północy nastąpi transmisja Pasterki 


| z Katowic, we wtorek o godzinie 10'15 transmisja ma- 


hożeństwa z katedry poznańskiej, 2 we środę transmi- 
sja z katedry wileńskiej. 
— 000 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę „Ładna historia" Flersa-CaNlaveta z 
r. Bednarzewską | dyr. Nowakowskim w rolach głów- 
nych. Jutro jako w dzień wigūj leait zamkałęty. Dziś 
popołudnia „Moralność pan! Dulskiej". Repertuar akte- 
su świątecziego przynlesie przegląd najbardziej sukce- 
sowych sztuk tegorocznego repertuaru. — W pierwsze 
święto „Krakawlacy | górale”, w drugie świeta we 
środe popoludulu jasełka Rydla z tekstem zrawidowa- 


nym | wzbogiconym aktualnemi partjan. „Ballesm pol- | 


skle" powtórzode będzie we czwartek poświąteczny. 


Duisklef*, 

TEATR REWJOWY „GONG“ (ul. Rajcza 12). Nowa 
rewla „Na całego” z Hanką Runowiecką, Qustaw eni 
Cybulskim, Balclem Kamińskin, Leonowicz, conieren- 
derem Belskim. grana będzie dziś i codziemiie. - Dziś 
trzy przedstawienia: o godzinie 4'30, 7 I 9'20 wleczorem. 
Jutro teatr nieczynny. We wtorck trzy przedstawienia: 
o godzinie 4'30, 7 í 9'20 wieczorem. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (ul. Rajska 12). 
Dziż w niedzielę i we środą 26% grudnia a godzinie Il 
rano, odegraną zostanie bajka M. Biliżanki pod tytulem 
„Czarodziejska historja o Ali | Janu“. Biety w handlu 
W. Rudnickiego, Linia A—B. 

ZNAKOMICI ARTYŚCI WARSZAWSCY: Hanka 
Ordonówna, Alna Koaopka i Słanislawa Welska („Wel- 
ly-Sisłers"), W. Arkadi, Çz.. Skonieczny, H. Szatkow- 
ski | S. Baruński, wysiąpią we środę 26, w sobote 39 
1 w nledzielę 30 bm. w Starym Teatrze | wykonają ba- 
zaty 1 urozmaścody program, pełen humort | werwy. 

JEDYNY KONCERT JANA KIEPURY. najstawniejsze- 

mo śpiewaka polskiego, tenora opery „La Scala“ w Me- 
diolamie, odbędzie mę w pląitek 28 bm. w Starym Tea- 
trze. _ 
„SZOPKA KRAKOWSKA” W MIEJSKIEM MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. W okresie świąt Bożego Narodze- 
nia odgrywana będzie w Muzeum przemysłowem ludo- 
wa „Szopka krakowska”. Dyrekcja Muzeum przemy- 
słowego dokłada wszelkich starań, by „Szopkę krakow- 
ską“ odtworzyć wedlug tradycykiego pierwowzoru w 
całej krasie kołorystycznej. z zachowaniem jej typowe- 
go charakteru krakowskiego. Akcja „Szopki” rozgrywa 
sie w sześciu mkiach przy dźwiękach muzyki | wśród 
śpiewu chórn kolondników, Bogata szopka, piekne de- 
koracje, Oryginalne figurki jaselkowe, tworzą niezwy- 
kle artystyczną całość etnograficzną. Chór I orkiestra 
pod batutą kompozytora prof. Franciszka Konlora. Kic- 
rownik artystyczny | reżyser aschiw. Ludwik Strojek- 
Pierwsze przedstawienia „Szopki krakowskiej" rozpo 
czna się w drugi dzień świąt Bożega Narodzenia. t. i 
we środe 26 bm. o godzine 4 I 6 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w kasie Muzeum przemysłowego, 
tl. Smoleńska 9, Nr. tel. 1330. 

TEATR DOMU ŻOLNIERZA POŁSKIEGO odegra dzis 
w niedziele o godzinie 3'30 popołudniu arcywesolą kro- 
tocjwilę w czterech aktach pod tytulem „Szalony po 
mysi", o godzinie 7'30 wieczorem komedie w trzech 
aktach pod tytulem „Hiszpańska mucha". We wtorck 
25 bm. o godzinie 7.30 wlecz. „Krowoderskie Znchy” 
Turskiego, we środę 26 bm. o zodzinie 3'30 popołudniu 
„Szalony pomysł”, a o godzinie 7'30 wieczorem „Kcó- 
kawa Przedmieścia" K. Krumłowskiego. 

00 


SPORT 


TURNIEJ SZACHOWY O ROBOTNICZE MISTRZO- 
STWO KRAKOWA, indywidualny | drużynowy, urzą- 
dzany przez RKS Legia. już się rozpoczał. W turnieju 
blerze udział 24 najsśniejtzych graczy z Legii sekch 
ZZK. Qwfazdy, Sily | TUR'a. Każdy z przeciwników 
musl rozegrać 23 parije. a każda partja musi być roze- 
grana w ciagu trzech dal. Ogółem rozegranych będzie 
288 partyj. Dotychczas rozegrano 35 partyj. Kierowni- 
klem technicznym lest tow. Qałuszka. Do rozgrywek 
drużynowych zgłosiło się plęć drużyn: ZZK, Qrwiazda, 
TUR, Sila i Legije. Drożyna składa slę z pięciu graczy. 
drużyna gra po dwie partje z przeciwnikiem. Rozeryw - 
ki odbędą się dziś w niedzicię o godzinie 3 popołudniu. 
sekcja ZZK—Legla, wa środę 26 bm. o godzinie 3 po- 
południu FTUR—Lezia i sekcja ZZK—Siła, w uledzielę 
30 bm. a godzinie 3 popołudniu Legia—Siła 1 o godzinie 
7 wieczorem Gwiazda—ZZK, w niedzietę 6 stycznia o 
godzinie 3 popołudniu TUR—Sila, a o godzine 7 wlecz. 
Legia—Gwazda, w niedzielę 13 stycznia a fodzinic J 
onołudniu TUR—ZZK, a o zodzkrie 7uwieczorem Qw- 


she- Who 
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Z Polski 


ŚMIERĆ ROBOTNIKA W ROZTOPIONEM 
ŻEŁAZIE. Z Katowic donoszą, że w oddziele wiel- 
kich pieców zjedyoczonych lut Królewskiej i Lau- 
ra wydarzył się straszny wypadek. Do łożyska. 
Którym płynęło ciekłe żelazo, wpadl robotnik 
Gizych. Robotnicy zaalarmowani krzykami nie- 
szczęśliwezo wydobyk już zwęglone zwłoki. 

BUNT W WIĘZIENIU OLKUSKIEM. W tych 
dniach przebywający pod śledztwem aresztanci 
w więzieniu olkuskiem wszczęli bunt. Dochodze- 
nie wykazało, że aranżerem burdy byl niejaki 
Wróblewski z Sosnowca, który ułożył plan wy- 
dobycia się z aresziu zapomocą podkopu, gdy jed- 
nak plany te zawiodly, uciekł się do zbuntowania 
więźniów, aby w zamieszaniu zbiec, Straż wi 
zienna stłumiła bunt w zarodku. poczem więźniów 
odseparowanó. a inicjatorów buntu odesłano do 
więzienia w Będzinie. 

MATACTWA AUTOMOBILOWE WE LWO- 
WIE. Lwowskie władze śledcze wpadły na trop 
niebywałych małattw automobilawych. Stwier- 
dzono. że w wielu wypadkach kierowcami auto- 
mobilowymi są ludzie nicfachowi, nie mający li- 
cencyj, a pozatem kursują wozy niercjestrowane. 
Przez długi czas matactwa te oszustom avtomo- 
biłowym uchodziły plazem, dopiero ostatnio wła- 
dze śledcze po aresztowaniu podobnego oszusta. 
który wylegitymowal się licencją o falszywel ple- 
częci, wdrożono dochodzenia, w rezultacie kió- 
rych ujawniono formalne afery. Tercnem, na któ 


rym matactwa te zrodziły się, jest zazłębie bory- 
sławskie, gdzie aresztowano już kilka osób i za- 
garażowano kilka dorożek samochodowych. We 
Lwowie aresztowano jednego osobnika, który na~ 
razie nie chce wydać spólników. 

POGODA W ZAKOPANEM (komunikat Pol. 
Związku Turyst.). Pogoda piękna, sloneczna t 
nirożna, temperatura — 19 st. w nocy, do — 6 st. 
w godzinach papołudniowych. W Zakopanem śnieg 
na 21 cm., w Morskiem Oku 78 cm., na Hali Ga- 
sienicowej 60 cm. śnieg dobry na narty i sanki. 
Prognoza: W dalszym ciągu pogoda słoneczna i 
mroźna. Taki stan pagody przetrwa przez cały 
okres świąteczny. . 
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Z zaśranicy 


SAMOBÓJSTWO ZE WSTYDU. Ze Śląska cze- 
skiego donoszą: Kupiec Popek w Dąbrowie spla- 
mił się współnictwem zakupienia kradzionych skór 
Żona jego nie mogla znieść współw:ny i dlatego 
postanowiła skończyć samobójstwem; przy wie- 
czerzy nasypuła sobie arszeniku do kawy. Skutki 
tej strasznej trucizny okazały się natychmiast. — 
Popek pabiczł po lekarza, lecz nim przyszedł, by- 
ło już zapóźno. Nieszczęsna kobieta skonała. 

CZY ZNOWU PRÓBA BIAŁOGWARDYJSKIE- 
GO PUCZU? „Russkoie Wremja“ donosi, że ata- 
man Siemionow prowadzi na Dalekim Wschodzie 
przygotowania do zbrojnej akoii przeciwsowiec- 
kiej, oraz ogłasza deklarację Siemionowa, który 
oświadcza, iż posiada w swych rękach niezbędne 
dla przygotowania tej akcji środki. Jako pomocni- 
ków Siemionowa, pismo wymienia generałów Ba- 
kszejewa, Nieczajewa i Szyłnikowa oraz b. prze- 
wadniczącego rosyjskiego przeciwsowieckiezo rzą 
du we Władywostoku, Mierkułowa. 

ZAMACH NA PROKURATORA. W Paryżu w 
Piątek nieznany osobnik ciężko ranił dwoma strza- 
lami rewotwerowemi radcę sądu miasta Paryża 
Fachota, byłego prokuratora w procesie autonomi- 
stów alzackich w Koknarme. W Paryżu pannie 
przekonanie, iż Fachot padł ofiarą autonomstów 
za swoją akcię wymierzoną przeciw rachowi auto- 
nosnistórw alzackich. Lekarze. którzy operowaii b. 


prokuratora Fachota, stwierdzili przebicie w sie- | 


dmiu miejscach jelija cienkiego oraz poważne prze- 
krwienie następcze. Przed przewiezieniem do kli- 
niki, Fachot oświadczył, iż otrzymywał z Alzacji 
fkzne pisma grożące tnu śmiercią. 

NAPADY NA KOLONJE ŻYDOWSKIE W BRA- 
ZYLJI. Bandy optyszków grasują w okolicach ko- 
konij żydowskich w Brazydji. Napadły one ostatnio 
na kolonistów żydowskich i zrabowały część ich 


mienia. Naddotkliwiej ucierpiała kolonia Quatro— | 
maos, gdzie dosalo do krwawego starcia między ` 


kołomistani a bandytami, przyczem kilkunastu zo- 
stało zabityci. Napady tych band pozostają w 
«wiązku z anarchia, jaka zapanowała w tych oko- 
licach na skutek dzialań wojemiych między Boli- 
wią a Paragwajem. Rząd brazylijski wysłał spe- 
ciama ekspedycję karną, celem zwalczania opry- 


TELEGRAMY 


GEN. SIKORSKI W WARSZAWIE 


Warszawa, 22 grudnia (tel. wl. „Naprzodu”) 
General Sikorski powrócił dziś do Warszawy 


Rokowania polsko-niemieekie 


LIST MINISTRA TWARDOWSKIEGO 
DO DRA HERMESA 

Warszawa, 22 grudnia (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Przewodniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami p. minister Twardowski 
wystosował do przewodniczącego delegacji mie- 
mieckiej p. Hermesa pismo, w którem przedłożył 
delegacji niemieckiej konkretne propozycje polskie 
odnośnie do zgłoszonycii ostatnio przez Niemcy 
postułatów. 

Pismo to uwzględnia najistotniefsze żądania 
gospodarcze Niemców. Sądzić należy, że o lle ze 
strony niemieckiej nie będą stawiane przeszkody, 
rokawania o zawarcie umowy drzewnej roz- 
poczną się w najbliższym czasie. 


Samobójstwo po stracie żony 


Warszawa, 22 grudnia (tel. „Naprzodu”). 
Dwudziestokilkoletni syn właścicielki restauracji 
Jan Leoniak przy ul. Nowowiejskiej 16 pozbawił 
się dziś przedpołudniem życia wystrzalem z du- 
beltówki. Leoniak całą ubleglą noc rozpaczał po 
ucieczce żony. Rano Leoniak przyłożył do skron! 
hutę dnbeltówki i nogą nacisnął eyngiel. Nabó! 
przeszył nieszczęśliwemu szyję. Lekarz pagóta- 
wia skenstatował śmierć na miejscu. 


„N A PRZÓD“ — Nr. 2% Poniedzialek 24 grudnia 1928 


Rozruchy głodowe w Moskwie 


Groźna sytuacje aprowizacyjna stolicy Sowie- 
tów, nagle mrozy, brak pałiwa i chieba doprowa- 
dziły wreszcie do otwartego „buntu głodnych”. 

Od miesiąca już ludności Moskwy wydawana 
kartki na chieb, nabiał, kasze, a nawet na olej rze- 
pakowy, zastępujący tłuszcze. W czwartek. ubic- 
gly, kiedy w kilkudziesięciu sklepach wywieszono 
lakoniczne kartki: „chleba niema“ — tlum, dopro- 
wadzony do ostateczności, rozzromił sklep. po- 
turbował milicjantów | dopiero przybycie samo- 


Nie dbam, jaka 


*  (Telejonem od korespondenia „Naprzodu“ l 
Warszawa, 22 grudnia. | 

Dymisja ministra sprawiedliwości p. Meyszto- | 
wicza 1 nominacja dotychczasowego wiceminisirx | 
Cara niinistrem sprawiedliwości, wywołala żywe | 
echo w prasie sanacyjnej Uderzającem jest. że | 
głosy tej prasy są rozbieżne. I tak „Przegląd Wie- | 
czony”, oraz „Kurier Czerwony”, zbliżone do tak | 
zwanej „krupy pułkowników", witają nominacje | 
p. Cara życzliwie. Natomiast „Dzień Polski“, bhg- | 
dący organem sanacyjnych konserwatystów, 
gna p. Meysztowicza z żalem, stwierdzając, że | 
był on mężem zawiania konserwatystów w rza- 
dzie obecnym. 

Co do motywów ustąpienia p. Meysztowicza, | 
to „Dzień Polski* iniormuje, że p. Meysztowicz 
od dłuższego czasu nosił się z zamiarem ustąpie- 
mia w zwlązku z dość często zarysowującą się 
różnicą poziądów między nim a premierem Bar- 
tlem i niektory unymi członkami gabinetu w 
Szeregi spraw natury zasadniczej i taktyki poil- 
tycznej. P 


chodami pancerntini czekistów wpłynęło na zala- 
twienie rosnącego w calych dzielnicach „głodnego 
buntu”. 

Moskwa przybrala znów widok z przed kilku 
lat. Przy ogniskach ubozuje wojsko, zresztą obsy- 
pywane gradem obelg przez ludność... za otrzy- 
mywanie nazbył hojnych porcyj żywnościowycli. 

Dokoła sklepów ustawiono... zagrodzenia z dru 
lu kolczastego. 

= — 


spadnie kara... 


Jak donosi Agencja Press, dymisja p. Meyszto- 
wicza stała się szczególnie aktualna w ostatnich 
czasach w związku z ożywioną działalnością u- 
stawodawczą ministerstwa sprawiędliwości, która 
skupiła się w rękach p. Cara. 

Ze swej strony dodać musimy, że pomiędzy p. 
Meysztowiczem a p. Carem lIstnlały osłatnio róż- 
nice tak w Sprawach personalnych ministerstwa. 
iak i w sprawle reorganizaci sadownictwa. -.. 
P. Meysztowicz miał stać na stanowisku. że sko- 
ja S5cjm uchwalił odroczenie wejścia w życie de- 
kretu o reorganizacji sądów, to należalo poczekać 
z włkonaniem tego dekretu do czasu definityw- 


| nego załatwienia tej sprawy przez parlament. 


Nowomianow any minisier p. Caz jest natomiast 
zwolennikiem uaiychmiasłowega wprowadzenia 
dekretu w życie. 

Jak sę dowiadujemy, z dniem 1 stycznia 1925 
dekret o ustroju sadownictwa wsjdzie w życie | 
w związku z tem będą przeprowadzone poważne 
zmiany w sądach. 


Tajemnicza smierć dziewczyny 


Warszawa. 22 grudnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dziś rano w mieszkaniu handlowa Bondera przy 
ul. Zimnej ? znaleziono bez życia |C-letniq „tani- | 
slawę Wódczyńską. służącą. która przed 2 iygo- 
dniami objęła pracę u Bondera. Przy kucherce 
xazowej byla zdjęta rurka gumcway. 
go gaz się ularniał. Słedztwo wys że 
dzi tutaj nieszczęśliwy wypadck, 
bójstwo. 


nuż 


czy 
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Walki w Afganistanie 


2 grudnia (PAT). Z donJsza, że 

ki. latający nad zmazliem pesel- 
stwa nucielskiegu w K i. pow adam 
bch Hrer, nk tych na trawa 
s poselstwo jest bezpieczne 
jest lepsza. ake lądowa 
wiedzieli się. j innych pose!stw zagra- 
nicznych i cudzoziemców. Wiadomości olrzy mane 
tą niezwyklą drogą i podczas poprzednich lotów , 
nad Kabulem wskazują na to, że stosunek wojsk | 
powstańczych do cudzoziemców jest nacgól przy- 
iazny. 


SYluacja 
é nie można. Lotnicy nie do- 


ANGLJA MACZA PALCE? 

Wiedeń. 22 grudnia (PAT). „Nenes Wiener Zag- 
blatt* donos: z Moskwy: Wiadomości a rzekoinei 
koncentracji augieisko-indyjskich oddziałów kole- 
iowych i samolotów nad granicą afganistańską śle- 
dzą w Moskwie z wieiką uwagą, Rozwój powsta- 
nia afgańskiego. jest — zdanieni kół moskiewskich 
— wynikiem cichego poparcia ze strony Anzlji. 
Szczepy wschodnie nie byłyby w stanie — zda- 
niem kół moskiewskich — dotrzeć do wnętrza 
kraju, gdyby mie miały pewności, iż szczepy gra- 
niczne po stronie nidyjskiej nie wpadną im na ty- 
ły. Wczoraj został znów ostrzeliwany samolot an- 
ziekski. lecący nad Kabulem. 

—000— 
WYROK ROZJEMCZY SEVERINGĄ 


Berlin, 22 grudnia (PAT). Pownlany przez rząd 
Rzeszy do rozstrzygnięcia konfliktu w przemyśle 
tnetalurzicznym północno-zachodnich Niemiec mì- 
nister spraw wewnętrznych tow. Severing wydał 
21 bm. orzeczenie rozjenicze, które na zebraniii 
przedstawicieli obu stron w Dortmund przyięto | 
jako podstawę przyszłej umowy cennikoyej, ma- 
Jace] ostatecznie uregulować warunki pracy i wy- 
sokość wynagrodzenia dla przemysłu Żelaznego | 
w zagłębiu Ruhry. Nowe orzeczenie posiada cha- 
rakter kompromisowy. uziający ważność orzecze- 
nia poprzedniego. wydanego przez sęuziego-roz- 
jemce w październiku do końca bież. raku. Po- 
cząwszy od stycznia przyszlcga roku. obawiązy- 
wać ma nowa taryfa. która przewiduje dla robot- 
ników nieakordowych podwyżkę do GTepigów na 


i godzine. Wynagrodzenie robotników akordowycli 


zj 


obęjinuje dodatek do 15 proc. poza normą zwyklej 
płacy taryiowej Z Nowym Rokiem czas pracy: 
dla robotników pracujących obecnie pa 60 godzin 
tygodniowo obniżony mu być do 57 godzin. Czas 
pracy dla specjalnych zakładów, jak gisernie, urc- 
gulowany zostanie odrębnie na podstawie prze- 
widzianych w orzeczeniu iinów speclaliych. — 
Orzeczenie nie przesądza w nłczem sporu praw- 
nego, locząctgu sie obecnie przed najwyższym 
sądem pracy w sprawie zawierania umów tary 
ipwych. Nowa mmowa laryfowa obowiązywać ! 
dzie do 30 kwietnia 1930 r. 
POSEŁ ANGIELSKI INTERWENJUJE 
W ZATARGU CHORWACKO-SERBSKIM 


Wiedeń, 22 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą 
 Bejazadh: Poseł angielski Keuhard zatrzymał 
sę z okazji otwarcia wystawy angielskiej przeć 
dwa dui w Zagrzebiu | odbył lamże konferencje z 
przywódcami koalicji chłopsko-demokratycznej --- 
Mackiem i Prihiceviczem. Wczoraj powrócił do 
Belgradu i komierowal z premjerem ks. Korosze- 
tem, następnic udał się do króla. W kołach poli- 
tycznych krążą pogłoski, że poseł angielski usiło- 
wał w porozulnieniu ze swym rządem pośredni. 
czyć pomiędzy Zagrzebiem a Belgradem. Urzęcdo- 
wo demeujują te pogłoski. Posel udzielił informa- 
cji, że konferencję z opezycyjiymi przywódcami 
stronnictw prowadził tylko dla własnej informacji, 
Pismo, rządowe „Prawda* donosi, że pomiędzy 
Mackie a Pribicewiczem doszło do różnicy zdań. 
ponieważ Macek oświadczył, że Chorwaci dążą do 
wiji personalnej z Serbami, podczas gdy Pribice- 
wicz nie jest tak radykalnym w swoich postula- 
tach. W kołach politycznych oczekuią w najbiiż- 
szycli dniach zmian polkycznych, w pierwszym 
rzędzie „dymisji rządu, która nastąpić ma Już dzi- 
siaj na posiedzeniu frakcji parlamentarne) parżj: 
demokratycznej. 


Każdy agitator, każdy mowca, 


każdy organizator robotniczy 


powinien przeczyłać świetną brosziirę 


tow. Marjana Porczaka 


która świeżo wyszla z druku pod tytułem: 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do uubycia w administracji „Naprzodu“ w Kra- 
sowie (ul. Dunaiewskiczo 5) i w Księgarni Robot- 
uiczej w Warszawie (Warecka 9), 


Karmelki Wedla 


Sprzedaż w $ 


DR. DANIEL GROSS (Biala) 


niezrównanej dobroci w kilkudziesie: 
ciu odmianacn smakują wszystkim. 
pach cukrowych, cakierniach I handlach kolonialnych 6/42 


enie w Krakowie, ul. Sławkowska 7 (Grand liofci 


Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 


Jeżeli tedy pry. MR ma rozwiązać pro- 
blemy aktualne odbudowy i przebudowy gospo- 
darstwa krajowego, winna postawić i zrealizować 


NASTĘPUJĄCE TEZY: 


1) Państwo winno rozszerzyć swój — dotąd do 
adroinistracji ograniczony — zakres działania na 
słerę gospodarczą, w tym celu by kapitał czyli 
środki produkcyjne, które ludność pracująca wy- 
dobywa i może wydobyć z krajowego gospodar- 
stwa dostały się do warsztatów pracy tak publi- 
cznych jak i prywainych w gałęziach i rozmia- 
rach dostosowanych do potrzeb ogółu ludności. 

2) Państwo winno mieć komendę nad asygna- 
tami pieniężnemi, któremi można by środki pro- 
dukcyine, czyli kapital z gospodarstwa kralowezo 
wydobyć a więc bank emisyjny winien być w rę- 
kach Państwa, a istrielące banki Państwowe wim- 
ny być coraz lepiej wyposażone. 

3) Komenda Państwowa odnośnie do asygnat 
pieniężnych winna iść w dwolakim kierunku, raz 
ażeby na czas odbudowy możliwie jak największa 
ilość była użytkowana na środki produkcyjne 2 nie 
na konsumcję indywidualną a powtóre ażeby te 
asygnaty szły do tycli warszłatów pracy, które 
podnaszą produkcyjność (a więc wytworzenie 00- 
raz lepszych narzędzi pracy ltd.) oraz do tych 
warsztatów, które tworzą produkta do kulturalne- 
go życia potrzebne, a więc budynki gospodarcze 
mleszkałne, drogi, budynki szkolne, szpitale itd. Te 
asygnaty winny również być sklerowane dla ra- 
cjonalnego przeprowadzenia rełormy rolnej umo- 
żliwiając szerokim warstwom niezamożnej lino- 
ści wsi nietylko nabycie roli ale nadto nabycie ży- 
wego i martwego inwentarza. Te asygnaty jaku 
też wszystkie inne asygnaty na Środki produkcy|- 
na dla przedsiębiorstw dostają się jako tanle dłu- 
zołermniowe środki kredytowe, które przez zwrot 
me giną lecz się reprodukują a przez przyrost pro- 
centu powiększają. 

4) Państwo chcąc uzyskać te konieczną dla od- 
hudowy kapitalizacię spoleczna, nie śmie dopuścić 
zwłaszcza w czasie adbudowy do nadmięrnci ka- 
pitalizacji prywatnej, czyli do tzw. nadmiernej ren- 
towności przedsiębiorstw. Odnosi się to da tych 
przedsiębiorstw, które przez kartele syndykaty cla 
i wylątkowo korzystne lokalne warunki mają mo- 
nopołowa stanowiska | są w stanie wydostać od 
ludności ze sprzedaży towarów przez wysokit ce- 
ny nadmierną ilość asygnat. Te ostatnic asygnaty 
przechodząc przez kleszenie tych uprzywilejowa- 
nych ster gospodarczych zostają zużytkowane na 
zbytkowną konsumcję indywidualną dygnitarzy 1 
na odkładanie kapitału zagranicą. Państwo winno 
w tych wypadkach wkraczać bądź przez ustale- 
nie cen odpowiadających kosztom produkcji, bądź 
przez utworzenie kankurencyjnych  przedsię- 
biorstw. Remtowność w tych przadsiębiorstwach 
ne powłma być większa jak w innych pracują- 
cych pod prawam] konkurencji. Asygnaty uzyska- 
ne ze sprzedaży towarów winny dać reprodukcję 
kapitalu włożonego, skromny zysk a kagitajlzacja 
winna tylko umożliwić oprocentowanie i amorty- 
zacje dla inwestycyj, które one drozą kredyhu 
z kapitału spolecznego uzyskają. 

Więc kapitalizacja prywatna przez rentowność 
przedsiębiorstwa czyli wysokie ceny iest terapia 
szkodliwą, ba uriemożilwia kapitalizacię spałecz- 
ną a tem samem racjonalną i planową odbudowę. 

Przeclwna terapja winna być zastosowana. 
Państwo »rzez zasilenie przedsiębiorstw kapita- 
lem spałecznym w drodze kredytu ma sprowadzać 
wyższą produkcyjność więc niższe ceny. 

5) Asygnaty pieniężne na uzyskanie środków 
produkcyjnych, które drogą kredytu mają być do- 
prowadzone do przedsiębiorstw publicznych i pry- 
watnych. winny być podjęte przymusowa przea 
podatki. 

„Ależ fa herezja!“ zawołają oficiatni ekonomi- 
£ci, kiórzy jak pp. proi. Krzyżanowski i Dr. Zweig 


codziennie udowadniają, że podatki sa wielkie i ze 
winne być zmnielszone. „Fo berezja!* powtórzą 
wielkokapitaliści i ich prasowi obrońcy — bo chcą 
żeby te asygnaty dla zbytków i ną odkladanie ka- 
pitalu zagranicą do ich kieszeni się dostały. — 
My jednakowoż nie oglądając się na ten krzyk 
winniśmy tembardziej stanowczo I energicznie bro- 
nić tej herezji wskazując na specjalny rodza! żrô- 
dła i celu tych podatków. Podkreślam jeszcze raz. 
że źrńdłem ma być przedewszystkiem ogranicze- 
nie zhytkownej konsumcji ludności zamożnej a ce- 
lem dostarczenie kapitału warsztatom pracy dro- 


} gą kredytu na podwyższenie produkcyjności (więc 


potanienie towarów) i na wytworzenie przedmio- 
tów dla utrzymania ohecnej generacji przy życiu 
koniecznie potrzebnych. Na ten argument co do 
źródła podatku odpowiedzą nam zarzniem, że to 
źródlo jest małe. że tych zbytków nie jest wiele. 
Bez względu na to czy źródła jest male czy duże 
musimy czerpać. Wojna światowa nie hyła za- 
bawką. Po takim 4-letnim masowym niszczeniu 
niema miejsca na zhytkl. Asyznaty dotąd używa- 
ne ma zbytki jeżeli będą sklerowane jako kapitał 
do warsztatów pracy muszą podwyższyć produk- 
cyjność a wtedy będzie latwie| zebrać kapitał 
przez dobrowolne oszczędności a nadto łatwiej bę- 
dzie szerokim sferom podatki na ten cel płacie 
zwłaszcza jeżeli nie dopuścimy do niszczenią siły 
nabywczej ludności przez kartele itd. wysokiemi 
cenami za towary. Praktyka życiowa wskazuje, 
że tearja ta Jest słuszna | że ta droga jest Jedy- 
nem wyjściem. Podatki te mają ograniczyć kon- 
sumcję indywidualną na rzecz konsunkcii produk- 
tywnej. Tak bezwiednie wedle tej teorii postępuje 
każdy, który cheo się „Odbudować”. Patrząc się 
na ruch budowlany w miastach i na wsi, widzimy 
jak sobie i dzieciom własnym robotnicy 1 małorol- 
ni odblerają od ust, by wystawić dach nad głową 
lub konieczny budynek gospodarczy. Ograniczalą 
się oni — niestety kosztem zdrowia własnego i 
rodziny — w konsumcji indywidualnej, na to by 
inieć kapitał na kupienie materjału i na wynagro- 
dzenie robotników zatrudnionych przy budowie. 
A cóż innego uczynił dotąd p. Minister Czecho- 
wicz przy układaniu i realizowaniu budżetu, co 
zrobił z tzw. nadwyżkami budżetowemi? Tych 
nadwyżek które pochodzą bezspornie z podatku 
i dochodów monopolowych a więc z ograniczenia 
kofsumcji indywidualnej użył p. minister na koa- 
sulncję produktywną czyli jako kapital do iawe- 
stycji publicznych i jako środki kredytowe (kupno 
listów zastawnych, lokata w bankach państwo- 
wycji) dla inwestycji prywatnych. Tylko, że ta 
się skończyło. P. minister Czechowicz zląkł sig 
i ustąpił przed wielkim kapitałem i doradcami e- 
konomicznymi reprezentującymi tzw. liherallzm 
gospodarczy a którzy straszliwie ostrzegają przed 
łuk zw. etatyzmem państwowym. Z jedne] strony 
przeciwstawiają się wielkokapitałiści tworzeniu 
nadwyżek budżetowych a z drugiej strony krepo- 
wali w dekrecie o tzw. planie stabilizacyjnym 
Rząd w dysponowaniu temi nadwyżkami, ho nad- 
wyżki muszą być odesłane do hezproceowego 
depozytu w Banku Polskim z którego depozytu 
wielki kapital dla sieble czerpie kredyt. 

P Minister Skarbu winien był na obranej dro- 
dze dalej kroczyć tykko świadomie i w żywszesfi 
tempie, ludność winna przez swoje przedsiawiciał- 
stwo dyktaturę wielkiego kapitału zlamać, dekret 
zmienić a rady ekonomistów ze szkoly tzw. libe- 
calizmsi ckonunicznego odrzucić. Nlema Innego 
wyjścia da komlecznej odbudowy gospodarcze] 
jak przymusowe tworzenia kapitalu społecznego 
przez podatki obciążające przedewszystkiem zby- 
tkowną konsumcje indywiduatna. Im większe tega 
rodzaju podatki, 
gminy i warsztaty prywatne. 

To jest jedyna droga da tworzenia kapitalu we- 
dle potrzeby wewuątrz kraju. Pożyczki zagranl- 
czne będą, bo muszą hyć, ograniczone do sprowa- 
dzania ze zagranicy rzeczywistego kanilału a tym 
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tem predzej się odhuduje kra). | 


LJ 


a_r 


są środzi produkcyjne. Pożyczanie sobie pienię- 
dzy zagranicą pa inne cele jest złudą i pogarsza 
sytuacje. Dr. Schacht dyrektor banku Rzeszy żali 
się na to wymomnie i przekonująco w dziele wy- 
danym p. t. „Stabilizacja marki“. — Dolary poży- 
czone w Ameryce a nie zużytkowane na sprowa- 
dzenie towarów zostają tam i służą jako Środki 
kredytowe ale tam w Ameryce. Jedni amerykanie 
kupuję u bankiera obligacje europejskie i składalą 
Oszczędności a drudzy amerykanie wy pożyczają 
ta sumy aszczędności od tego samego bankiera. A 
bank Rzeszy — jak ze żalem stwierdza Dr. 
Schacht — jest tylko kantorem wymiany dolarów 
pozostałych za granicą na banknoty markowe 
które wydaje ktajanom. Rezultat jest ten, że dłu- 
Żnicy nlemnieccy płacą Ameryce różnicę kursu i 
wysakie procenta od obligacyj, a Bank Rzeszy o- 
trzymuje od dłużników amerykańskich za pośre- 
dnietwem bankiera amerykańskiego oproceniowa- 
nie marne wynoszące może 2%. — Bank Rzeszy 
wymieniając dolary, kióre pozostawia zagranica 
na własne noty t. marki, od których już nie do 
staje proceniu. musi powiększyć obleg a to po- 
więłcszenie, mino utrzymania korsu na zewnątrz 
przez złożone zagranicą dolary, działa wewnątrz 
kraju lnflacyjnie, co się odzwierciedła w zwyżce 
cen a więc stratę pokrywają krajowi konsumenci. 
Z powodu tego niszczącego kraj rezultatu wpierw 
czy móźniej kraje europełskie zmuszone bedą 0- 
gramczyć zaciązanie pożyczek zagranicznych do 
sprowadzania rzeczywistczo kapitału tl. do spro- 
wadzania środków produkcyjnych. 

6) Państwo winno chronić kapitał społeczny, na 
który składają się przedewszystkiem dobrowalie 
oszczędności, przez zabezplsczenie stronom zwro- 
tu tych oszczędności w zlocie. Przypominam, że 
oszczędności te powstają w ten sposób, ŻE asy- 
znaty, które mogły być użyte na konsiencję indy- 
widuaą sa przez jedne osoby odkładane, a pod- 
ięte przez drugie osoby (przedsiębiorców) w dro- 
dze kredytu da konsnmeaji produktywnej. 


Praktyczne i tanie podarki 
na Gwiazdke 
poleca 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Fralwald, Fiorfańska 44 I. p. 


Telefon Nr. 333, (tuż prey bramie Florjańskieji. 
Najtańsza cany. 


Najwiąnazy wybór. 


jak: 

WEŁNY na płaszcze Í kostjamy 
U-NA na ubrania męskie 
ja płaazcza | sukienki 


na bleliznę 
Da pościał 
« Błócianka 
«a.dry i Piraunki 
suknia 1 szlutroki 
a, Barchany ít d. 


Zgon marszałka Gadorny 


W piątek zmarł w Bordighera, pierwszy na- 
czelny wódz włoski w wojnie światowej. Cadorna 
pochodzi z rodziny żołnierskiej, ojciec jego stal na 
czele armil wioskiej, która w 1870 zajęła Rzym 1 
dokonała ostatecznego ziednoczenia Włoch. Przy 
wybuchu wojny między Włochami a Austrją w 
maju 1915 Cadorna byl szefem sztabu generalne- 
go 1 kierowal operacjami. Stoczył on z Austrjaka- 
mi 11 bitew nad Soczą, zyskując bardzo niczna- 
czna iłość terenu — do Tryestu: w żaden sposób 
dotrzeć nie mógł. W r. 1917 Austriacy i Niemcy 
zrobili ofenzyws, zakończoną olbrzymią klęską 
Włochów, którzy nietylko stracili wszystkie po- 
przednie zdobycze, ale musieli się cofnąć aż do 
Piavy. Za te klęskę Cadorna zostal pozbawiony 
dowództwa i postawiony przed sąd, który inu o- 
debrał rangę A nawct peusię. Dopiero w r. 1924 
| Mussolmi przeprowadzi lego rehabilitację i na- 
dał mu tytuł marszałka. 

Z Cadorią umarł jeden z największych rzeźni- 
ków w dziejach ludzkości — w Jego bitwach zgi 
nęto przeszło miljon ludzi. Ta nie przeszkodzi, 
zostanie uznany za „bohatera narodowego”. 


heskaskuremeyjnie 


~E w firmie „POOL“ FF” 


»„NAPRZOD” 
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Bujna karjera życiowa 
fałszerza dyplomu lekarskiego i bigamisty 


W marcu 1925 r. do wojewódzkiego wydziału | 
zdrowia w Łodzi zgłosi! się niejaki Aleksandec | 
Muszyński, składając podanie o udzielenie mu ze- 
zwolenia na wykonywanie praktyki lekarskiei. Do 
podania załączony był odpis zaświadczenia 
stwierdzającego, że Muszyński nkończy! fakultet 
medycyny na uniwersytecie moskiewskim. Na | 
podstawie tego dokumentu Muszyński uzyskał po- | 
zwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej, 
z czego korzystał aż do lutego 1927. 

W tym czasie wśród jego otoczenia zrodziło się 
podejrzenie co do jego kwalitikacjj naukowych. 
Zamekiowano o tem odnośnym władzom, które 
dokumenty Muszyńskiego skierowały celem roz- 
patrzenia do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Tu poddana w wątpliwość autentyczność jego wmi- 
wersyteckiego dyplomu. Wszczęto śledztwa, w to- 
ku którego ustalone, że Muszyński wogóle uniwer- 
syłetu w Moskwie nle kończył, gdyż nie znajduje 
się on w liczbie tych, którzy zdali egzamin dyplo- 
mowy w okresie czasu od 1913—1916. Ponadto 
treść | forma dyplonni nie zgadza się ze świade- 
ctwami, wydawaemi przez uniwersytet w Mo- 
skwie. Okazało się. że i odpis świadectwa został 
siałszowany. à í 

Muszyński po zbadaniu przez sędziega Śledcze- 
go pow. wieluńskiego, gdzie odbywał swą „prak- 
tyke“, w dniu 1 kiego 1927 r. podczas adprowa- 
dzania do więzienia wyrwał się eskorcie I ucieki. 
Mimo listów zończych przez rok nie zdołano go 
ująć, W marcu bież. roku okazalo się. że w San- 
domierzu saniozwańczy lekarz, praktykujący pod 
przybranem nazwiskieam Wiktora Starowczyka, 
został skazany na dwa lata więzienia ża bigamię. 
Na mocy tych wszystkich danych pseudo-ioktora 
pociągnięto do odpowiedzialności i zasiadł om na 
ławie oskarżonych w Łodzi. Muszyński na roz- 
prawie da podrobienia dypłomu nie przyzuał się, 
wyjaśmiając, że kupil go od jakiegoś osobnika w 
Warszawie, z którym się poznał w restauracji. 
Stwierdza, iż ukończył 6 klas gimnazium. Swą 
praktyką lekarską nikomu nie zaszkodził, gdyż za- 


Łańcuch prasowy Naprzódu 


Składam na fundusz prasowy Naprzodu“ zl, 5 
i wzywam Żyłę Jakóba do złożenia podobnej kwo- 
ty. Suchanek. 


DE e Ó 
PRZEZ CAŁY ROK OTWARTE 
PENSJONATY 
SEZON JESIENNY SEZON ZIMOWY 


Trzy pierwszorzędne pensjonaty, położone obok 
siebie, a to: „WARSZAWIANKA“ (centralne ogrze- 
wanie), „MAZOWSZE” i „KONSTANIYNÓWKA”- 


Własny park. 78 pokoji na 106 osób. 


„LWIGRÓD*. komfort, 42 pokoji na 
80 osób, własne garaże na auta. 


Zamówienia udrasować należy wprost do zarządów 
pensjonatów. 


OSŁABIENIE | 
BLEDNICE 
LECZY 


HE 
KLAWE 


Pensjonat 


wsze postępował bardzo ostroż! Jako świadek 
zeznawał naczelnik woj. wydziału zdrowia publi- 
cznego dr. Skalski, którego zeznania pokrywały 
się z okolicznościami, przytoczonemi w akcie o- 
skarżenia. Prokurator w przemówieniu swem 
wnosił © karę pięciu łat cisżkiczo więzienia dla 
podsądnego, którego zbrodnicze występki groziły 
życiu i zdrowiu wielu osób. 

Po krótkiei naradzie zapadł wyrok, mocą któte- 
go Aleksander Muszyński został skazany na 2 lata 
6 miesięcy więzienia. 


2 SALI SĄDOWEJ 


DEZERTER ZABÓJCA 


Ludność okoliczna z pod Nowego Sącza była 
przez dłuższy czas teroryzowana przez dezertera 
Z | putku strzelców podhalańskich Michała Bo- 
dzionego false Zająca. który zbiegłszy z szeregów, 
grasowal po okolicznych wsłach Nowego Sącza, 
dopuszczając się kradzieży, rabunków, a nawet 
zbr. podpalenia. 

Z powodu ustawicznych zażałeń i doniesień prze 
ciw Bodzionemu żandarnicrją wraz z policją za- 
rządziła obławę w okolicach N. Sącza celem przy- 
chwycema zbrodniarza i wieszkodliwienia go. — 


Wyprawa przeciw Bodzionemu zakończyły sie nie | 


stety nieszczęśliwie, bo aczkolwiek dezertera przy- 


chwycono, to jednak to przytrzymanie kosztowa- | 


ło życie śp. Wojciecha Wojtana posterunkowego 
P. P., którego Bodziony przy aresztowaniu go, po- 
strzełił śmiertelnie. Nie poprzestając na tej zbro- 
dni, Bodziony ostrzeliwa! się przeciw innym po- 
sterunkowym, którzy szczęśliwie wyszli z opresji. 

Wczoraj zakończyła się trzechdniowa rozpra- 
wa, która przeprowadzono w Nowym Sączu. Na 
rozprawe te ziechal trybunał wojskowy z Krako- 
wa, skladający się z dwócli członków ku: plisu s4- 
dowego maiorów Kraśniaka i dra Żebra :iezo, Z 
kłórych pierwszy przewodniczył rozprawie, oraz 
trzeglj asesorów. Prokuraturę wojskówą zastypo- 
wał mnajór dr. Nuckowski, broni! oskarżonego z n- 
rzędu kpt. dr. Strzemieński. 

Na podstawie wyników po” tpowania dowodo- 
wego trybunał wojskowy zasądził oskarżonego 
Bodzianego za dezercję. rabunki, zabójstwo, doko- 


mane na osobie śp. Woltana i nsiławane na oso- : 


paląca wódki, rumy | krupnik od najmniejszych ilośc 
gatunku po cśnach fabrycznych 
rakowia parowa fabryka wódek 


ps: 
najstariza w 


SZYMCZAKOWSKI & SPK., 


ui. Majiisa 27, tel. 2277. 


Sklep otwarly w niedzielę przedświąlecznę. 170 


(dawniej Koaz) 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 37, 
poleca na święta 
wina i wódki krajowe I zagraniczne. 


„ „AETERNITAS" m 


Kraków, uliaa Mikołajska 14, Tal. 40-47, 

Rak założenia 1882. 1257 Rak założenia 1882. 
abecnie pod nowam kierownictwem urządza 
grzeby ud najakromniejdzych da nejwagenializych, 
czyniąc dla mniej zamożnych ustępatwa. Prze” 
prowadza ekshumację I vozy zwłok do wszy! 
kich krajów. — Posiada nu składzie wilki wy- 

bór tiumian I wieńców szłucznych oraz metalowych. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 


Kraków-Zwierzyniac, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie robaty w zakres ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tanla — zu gotówkę i nu raty. 


ROMAN WIBIRAL | oaz zacz n 


"Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczsk. 
~ 


— Drukarola Ludowa w Krakowie, 


1925 


| bach inny ch posterunkowy ch, na karę śmierci przez 
| rozstrzelanie. Skażaniec nie okazał żadnej skru- 
chy. Rozprawie przysłuchiwały się tłumy miesz- 
kańców wsi. w których zasądzony grasował. 


REPERTUAR 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO 


edziela popołudniu: „Moralność pani Dulskiej“; 
wieczorem za „Ładna historia”, 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Krakowiacy i górale", 
Środa popołudniu: „Betleem polskie“; 
„Gdybym chciał: 
| Czwartek popołudni 


wieczorem 


„Betleem połskie"; wieczo- 


rem: „Moralność pani Dulskiej". 
Piątek: „Ładna historia". 
TEATR REWJOWY „GONG* 
Niedziela: „Na całego”. 


Poniedzialek: Teatr zamknięty. 
Wtorek, środa, czwartek: „Na catego", 
WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, II p. — sala odczytowa). 
Początek wykładów o godzinie 7 wleczorem. 
Wstęp 30 groszy. 
We czwartek 27 bm. ne będzie odczytu. 
W niedzielę 30 bm. poraz trzeci „Pani Dulska" G. 
Zapolskiej. 
KINOTEATRY 


Corso: „Denion kopalni złota“. 
Nowości: „Wróbelki“. 
„Żona zpoza drutu kolczastego”. 


Tajemnica hotelu Boulevard" i „Raj na 
| Uciecha: „Łatwa zdobycz”: 
| Warszawa: „My Amerykanie". 
| RADJO KRAKOWSKIE 
Nledzlela 24 grudnia 
10.15: Nabożeństwo z katedry wileńskiej. 11.56: Sy- 


gnat czasu, hejnał z wieży Marjackiej, komunikat lotn- 
czo-meleorologiczny. 12.10 Poranek symioniczny z Pil- 
harmonii warszawskiej: utwory Edwarda Griega. 
1400: Pogadanki dla rolników. 15.00: Komunikat me- 
ieorołogiczny. 15.15: Koncert symfoniczny z Flliacmo- 
szawskiej. 18.00: Koncert orkłestry z Warsza y. 
Rozmakości 19.15: Proi. A. Balicki: „Kelendy” 
ilustracją muzyęzno-wokalią). 19.56: Syznał czasu 
7 obserwatorium astronomicznego z Warszawy. 20.00: 
Hejnal z wieży Marjacklej, komunikat sportowy | iane. 
20.30: Koncert popularny z Warszawy. 22,00: PAT i ko- 
munikaty z Warszawy. 2230—23.30: Marzyka taneczna 
restauracji „Pavillon“, 
—000— 


PASTYLKI eukaliptusowo-mentolowe 


„SANITAS"“ 


| przeciwko 
astmie, kaszlowi I chorobom gardłowym. 
| Pastyski le zawierają w zoble skladniki źródła salanka. 
| wego w Goczałkowieach-Zdrój, Ńatriam, Kalium, Calcium, 
CH Smeu, ANAL 
Ządać waządzie. Żądać wszędzie 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


FIRANKI | 2 s. 
wa | belatr 

poleca fabryka firanek Mi- J va, Kraków, ulica 

CHAŁ WEITZ, Kraków, ulica iw. Jana L B. 

Grodzka L. 71, obok Wawelu Ja atale wszelkie no- 

(końcowy uklep) 1370 powieściowe, Bogaty 


dział naukowy | dla mło- 
dzieży. Miesięczniki. W 


NA RATY 


OBUWIE X 


Maas rqm 


Kriiów, fysak BŁ 9, Pasaż Blelada. 


pne. Ulgi dla PT. Uezęd- 
ników pań akadem|- 
ków i studentów. Katal 


BIORY MĘSKIE I DAMSKIE 


NA RATY 


na dogodnych sa. 


|Kraków, PI. Matejki 7 


wojskową na nazwisko Rud- 
Tik Józef, wydaną przez PK U. 
3 Kraków. 


 SANEGZKI 


i dia młodzieży 
Maski karnawałowa by Liwor- 
Past.nalio najtani 


WIKTOR WANDERER, Kraków, Szewska 21. 


pod zarządem Henryka Schifia. 


